maa Kame. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we liwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 


9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
l złr. BG st. 

Z przesyłką pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 
waka pocztową za granicę, do całych Niemiec 


iz- ra wje 60 marek, kwartalnie 12 marek, b srg, 
Sio No i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
w — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 16 ct. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Lwów 16. listopada. światę powołać i wprzągnąć do jednego rydwa- 

Zbyteczną jest rzeczą przypominać wrażenie, nn — sprawy publicznej. 
sprawione przed dwoma laty telegraficzną wiado-; W przeciągu dwóch lat zebrać 1'/, miljona 
mością o katastrofie, która dotknęła naród czeski. na odbudowę teatru, a obok tego „Matycy szkol- 
W przededniu ctworzenia narodowy teatr czeski,'skiej* przysporzyć kapitału ćwierć miijona, to po- 
fatalnym wypadkiem stał się pastwą płomieni. trafi tylko naród, co rdzeń i podstawę swej siły 
Współczucie było powszechne u przyjaciół narodu, ma w masach ludu uświeconego, pracowitego, 


We Lwowie, Sobota dnia 17. Listopada 1888. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ plac Marjacki 
liczba 617 w domn p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie zad Menem, Berlinie, Lipsku, 
„Bazylei, Szwzjcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniz A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fenbonrg 
Poissonier 34. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłat; 6 ct. od miejsca objętości 
jednegu wi -rsza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pioniądzzi meją być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Driennika Pulskiego.* Listy reklamacyjre 
mieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 et, od wiersza, 


| 


czeskiego, a przeciwnicy jego, jakkolwiek może w! 
duchu cieszyli się szkodą, jednakowoż nie mogli | 
usunąć się od wyrazów żalu, że owoc wieloletniej , 
pracy i ofiary, wspaniały pomnik architektury — 
poszedł w perzynę. W obliczu wielkiego nieszczę- 
ścia ujawnił się w całej pełni hart duszy dotknię- 
tego klęską narodu. Ani na jedną chwilę nie ogar- 
nęło go zwątpienie. Jeszcze przy świetle łuny po- 
żarnej rozpoczęto składki, i w kilku miesiącach 
wynik ich nietylko wynagrodził poniesioną olbrzy- 
mią stratę, ale przewyższał nawet nadzieje — 
uzupełnił bowiem to, czego może jeszcze niedosta- 
wało pierwotnie do wykończenia i uposażenia przy- 
bytkn, mającego być schronieniem sztnki, i jednem 
z najważniejszych ognisk ducha narodowego dla 
północno-zachodniej grupy Słowian. 

Pod hasłem „Naród sobie* przez dwadzieścia 
kilka lat zbierano groszowe ofiary na dokonanie 
pomnikowego dzieła. W przeciągu dwóch lat do- 
kazano tego, że owoc ówierówiekowych wyników 
nie został udaremniony. 

Słuszną dumą mogą się nnosić Czesi na widok 
takiego rezultatu, bo w analogicznych warunkach 
napróżno szukamy przykładu podobnej energji. 
W czynach wojennych i męczeńskich — my Po 
lacy, rzadko kiedy dawaliśmy się wyprzedzać innym, 
i dzieje nam to przyznają — ale w pracy poko- 
jowej nigdy nie mieliśmy wytrwałości, i pod tym 
względem musimy prym oddać pobratymcom na- 
szym, dla których „złota Praga* świeci taką samą 
aureolą, jak dla nas Warszawa. 

W sprawie teatru narodowego okazali Czesi 
tęgość i dzielność charakteru , przed którą czołem 
uderzyć muszą wszyscy, żyjący w podobnych oko- 
licznościach, a w szczególności jedna cecha zasłu- 
guje w tej bistorji na niepospolite poszanowanie: 
oto niezawisłość zupełna, z jaką się troszczono o 
dokonanie dzieła W haśle „narod sobie“ tkwi 
szlachetny egoizm, będący podstawą zdrowego 
rozwoju narodów. I nie oglądano się też na niko- 
go. Po klęsce w r. 1881 były wprawdzie odezwy 
o pomoc do innych społeczeństw, osobliwie sło- 
wiańskich, i nie pozostały one bez skutku, ale z 
całą pewnością rzec można, że Czesi byliby się 
bez nich obeszli. Odezwy wydano raczej dla wy- 
próbowania solidarności słowiańskiej niż z potrzeby. 
Z cyfry ofiar postronnych mógł się naród czeski 
przekonać, kto mu najżyczliwszy, — i kto pospie- 
szył z datkiem wdowim niemal nad możność wła- 
sną, a kto zbył jego prośbę odczepnem, choć mu 
środki pozwalały. Głównie zaś i wyłącznie prawie 
zawdzięczają Czesi samym sobie, co zrobili, podo- 
bnie, jak tylko samym sobie zawdzięczają, czem w 
ogóle są. 

To pewna, że pozwolił im na to niezwykły 
stopień dobrobytu, w jakim się znajdują, ale i to 
pewna, że anido tego dobrobytu nie byliby doszli, ani 
przy tym dobrobycie nie byliby rozwinęli ofiarno- 
ści, odpowiedniej zadaniu, gdyby nie świado 
mość narodowa, która była dla nich pocho- 
dnią, a świadomość narodową do tak wysokiego 
stopnia mógł rozwinąć tylko naród, który niesły- 
chaną, przeszło półwiekową pracą. zdołał wszy- 
stkie warstwy społeczeństwa przez o 


zamożnego i obywatelskiego. 

Oto cały sekret tej pewności siebie, i tej sa- 
modzielności postępowania, jaką widzimy szczegól- 
nie w ostatnich latach u Czechów, i która ich na 
wet zwróciła ze zgubnych torów panslawizmu ro- 
syjskiego. Dalecy tedy od zazdrości, ale owszem 
z przemagającem uczuciem wzniosłego przykładu, 
jaki dają światu słowiańskiemu, gratulujemy Cze- 
chom dnia tryumfu, który obchodzą w przyszłą 
niedzielę. 


Korespondencje. 


Kraków 15. listopada. 
( Posiedzenie Rady miasta). 

Na dzisiejsze posiedzenie Rady zebrało się aż 
42 radców, a preaydent otworzył je już o godzi- 
nie 5'/,. 

Profesor dr. Jordan wyrążając się nader sym 
patycznie o Czechach, zażądał, aby Rada miasta 
wydelegowała deputację złożoną z czterech człon- 
ków do Pragi na otwarcie teatru narodowego ; 
wniosek ten przyjęto oklaskami i wydelegowano 
jako deputację prezydenta miasta dr. Ferdynanda 
Weigla, drugiego prezydenta miasta Stefana 
Muczkowskiego, prezydenta izby notarjalnej, pro- 
fesora dr. Macieja Leona Jakubowskiego i Ludwi- 
ka Zieleniewskiego radców miejskich; równocze- 
śnie zaś zawotowano odpowiedni kredzt na 
podróż. 

Następnie zawiadomił prezydeut Radę, iż Wy- 
dział krajowy odmówił subwencji i pożyczki bez- 
procentowej na budowę koszar dla wojska. 

Ze spraw ekonomicznych uchwalono zamianę 
gruntów, natomiast nie przyjęto oferty na dosta- 
wę słomy, siana i owsa i polecono rozpisanie no- 
wej licytacji; dalej odstąpiono od sporu o 
grunta z ks. Paulinami; w końcu mianowano p. 
Hieronima Thoma etatowym maszynistą przy rze- 
zalni miejskiej i odesłano sprawę podwyższenia pła - 
cy brandmistrzów i przyznania im charakteru 
urzędników do sekcji ekonomicznej, 

Długą debatę wywołała sprawa co do usta- 
nowienia komisji rekursowej w sprawach budo- 
wlanych; po półtora godzinnej rozprawie przeka 
zano sprawę tę, której znakomicie bronił dr 
Warszauer, jeszcze raz d) rozpoznania skombino- 
wanym sekcjom prawniczej i ekonomicznej. 

W końcu zapewniono przyjecie do gminy Jó- 
zefowi Blanksteinowi, Marcelowi Karolowi 2-ga imion 
Bajkowskiemu i Włodzimierzowi Tomickiemn, a 
przyjęto do gminy B:njamina Feuera i Szymona 
Uvgara. 

Koniec posiedzenia o godzinie 8'/,. 


Wiedeń 14. listopadą. 
(Po samknięciu delegacyj). 
(R.) Po załatwieniu ostatnich spraw formal 
nych, po wyrównaniu różnic, które zachodziły w 
uchwałach obojga delegacyj, zamkniętą została 


się pytanie, co nam przyniosły tegoroczne obrady lityki zewnętrznej wobec tego, co się dzieje w ło- 
delegacji? Prawie nic, albo też nie o wiele więcej. nie monarchji, z drugiej zaś strony obdarzają zu- 
Krótko a węzłowato bez długich narad i przygo: pełnem zaufaniem tę samą politykę zewnętrzną, 
towań, wotowano miljony potrzebne na opędzenie której niemożliwość wykazują. 

wydatków wspólaych, zastępując wszelkie debaty 
bezgranicznem zaufaniem do rządu i jego wy 
magań. 


z 


Tu i owdzie zaledwie dało się słyszeć: 
jakieś pytanie, w nader delikatnej i oględnej for- 
mie wystosowane do tego lub owego ministerstwa, : 
zastosowane z góry do „przychylnej* odpowiedzi. ' 
Prawica, syta jakoby tryumfów i powodzeń nie- 
przerwanych, nie uważała za stosowne ani 
razu zamanifestować się jako stronni- 
ctwo rządzące, stronnictwo-silne nie zaufaniem 
rządu do niej, lecz zaufaniem własnem do rządu. 
Uchwalano miijony jak gdyby nie dlatego, że ich 
potrzebuje większość „reprezentantów państwa, lecz 
jakoby dlatego jedynie, że ich wymaga rząd wspólny. ' 
A przecież od początku ery br. Taaffego — sit 
venia sententiae —nie byliśmy dotychczas w stanie 
przyjść do jasnego i żadnej wątpliwości nie pozo- 
stawiającego rozwiązania kwestji, kto właściwie 
rządzi w Austrji, czy hr. Taaffe? Wobec takiego 


Delegacje wspólne. 


Wiedeń 14. listopada. Posiedzenia delegacji 
austrjackiej zostały dziś zamknięte następującemi 
przemówieniami. 

Hr. Kalnoky rzekł: Delegacje ukończyły swoje 
prace, a moim obowiązkiem będzie uchwały osią- 
gnięte przez porozumienie obu delegacyj przed- 
łożyć do najwyższej sankcji. Wywiązuję się przy- 
tem z zaszczytnego polecenia, ażebym wyraził wy- 
sokiej delegacji podziękowanie i uznanie cesarza 
za patrjotyczny pogląd i ofiarność, z jaką speł- 
niła swoje zadanie. W końcu niech mi będzie 
¿wolno w imieniu wspólnego ministerstwa serdecz 
'nie podziękować za przychylne i zaszczytne zaufa- 
nie, którego wysoką wartość umiemy oceniać, a 
które będzie dla nas zachętą w dalszej pracy 
około dobra i bezpieczeństwa państwa. 

Ks. Czartoryski: Moi panowie! Przedło- 
a wspólnego rządu zostały załatwione przez 
,równobrzmiące postanowienia obu delegacyj. W ten 
i sposób spełniliśmy nasze zadanie. W jaki sposób 
tego dokonaliśmy i czy się nam udało, do czego 
z pewnością wszyscy dążyliśmy, uniknąć kolizji 


udowodnienia, że jego zapatrywanie, jego wola „, ni 
powinna być wolą i zapatrywaniem rządu. Pra- 
wica, powtarzamy, nie odważyła się nic podobne- 
go nczynić, czy też nie chciała, a jedno i drugie 
w następstwach swych z pewnością dobrem być 
nie może. Zaznaczaliśmy już niejednokrotnie, iż „powązków. ciążłącej na każdej sesji _delegacyj 
w żaden sposób nie może być zgodnem ani z do-; a óych bie T nie należy (rf ik 
brem monarchji, Anla; nasze, własnemi BPE iz usprawiedliwioną świadomością spełnienia obo 
sami przypnszczenie, 1ż prawica wspiera 1 wspierac ; wiązku łączy się przy tem pożegnaniu także poczu- 
będzie rząd dla niego samego. Przez cały prze |, zadowolnienia wskutek wyrażonego nam wła- 
ciąg rządów hr. Taaftego mogło się jnż było wy- śnie przez p. ministra spraw zewnętrznych uzna- 
robić wszechstronne przekonanie, iż rząd obecny nią cesarza, Z sercem napełnionem wdzięcznością 
o tyle może liczyć na poparcie prawicy, o ile jest z, ten nowy dowód cesarskiej łaski, zamkniemy 
rządem sutonomicznym. Tę fundamentalną idee: Sesje jakeśmy ją rozpoczęli, okrzykiem: Niech 
należało i w delegacji podnieść do znaczenia żyje oeii GSM ą 
pierwszorzędnego. Nikt jednak z prawicy nie uwa- | Hr. Coronini: Mieliśmy dostateczną spo- 
Żał tego za stosowne, a tem samem wzmocniło’ ność przekonania się jak roztropnie i bezstron- 
się tylko u rządu przekonanie, iż on sam jeden ję sprawował nasz prezydent swój urząd. Po 
jest środkiem i — celem, Czy hA ile, (Ea czuwamy się więc do miłego obowiązku wyrażenia 
rzeczy wpłynie korzystnie na rozwój celów i dążeń m, z tego powodu najserdeczniejszego podzięko- 
(ach aj sę DY niedalekiej przyszłości. | wania, Proszę pana prezydenta, aby zechciał przy- 
Przyznać należy, iż stronnictwo opozycyjne +46 to podziękowanie i był pewnym, że i nadal, 
było o wiele konsekwentniejszem. Lewica nie wa- | kę dy się rozprószymy w różne strony, każdy z nas 
hała się przez usta swego wybrańca, p. Suessa, FACHOWA o nim miłe wspomnienie. 
rzucić wyrok potępienia na system polityki we- | Ks. Czartoryski 
wnętranej, jakkolwiek przedmioją fen nie wchodził | ony delegatom za koleżeńskie poparcie i zamknął 
ani trochę w ramy prac delegacji wspólnej. Wpra - | posiedzenie. 
wdzie lewicą nie odniosła przęzą to żadnej pozy- | Podłng przyjętej dziś przez delegacją ustawy 
tywnej moż 4 błędy JE ać UE R polu finansowej wynoszą wspólny preliminars (netto) 
właściwem są nadto wielkie, by się dały w tenja rok 1884 98053752 złr., z czego przypada 
sposób zażegneĆ, niemniej przeto udowodniła, iż n Austrję 67,264 873 złr. Budżet na potrzeby 
na każdem miejscn pamięta o tem, co jej najbar. Posnji wynosi 7,197.000 z czego przypada na 
dziej leży na sercu, o podkopeniu i obaleniu rzą- Austrję 4,937.142 zę 
dów hr. Taaffego. Dlaczegoż w łonie prawicy nie PET i 
znalazł się, prócz hr. Clama, (który ograniczył | 
się zresztą tylko na stronę formalną kwestji) nikt, s . . 
ktoby był wziął sobie za zadanie wykazać, iżobe- Zi emie polskie. 
cna wewnętrzna polityki państwa nie stoi i nie ! | i y 
może stać w sprzeczności z jego polityką zewnę- Warszawa 13. listopada. w dniu wczoraj- 
trang. Milczeniem pominięto wywody pp. Suessą szym redakcję Warsz. Dniewn. objął p. P. Szcze- 
i Demela, a kiedy ci dwaj delegaci oświadczyli | balski. Nowy redaktor w artykule wstępnym wy- 
w imienin lewicy, iż są gotowi głosować za bu- jaśnia czytelnikom cel, do którego dążyć zamierza 
dżetem ministerstwa spraw zewnętrznych, nie zna- ji zadania jakie będzie się starał rozwiązać. „Pra 
lazł się nikt, ktoby wskazał na sprzeczność, sa rosyjska w kraju tutejszym — czytamy w tym 
widoczną w postępowaniu malkontentów , którzy artykule—znajduje się w warunkach wyjątkowych, 


podziękował ae Swojej | 


Rosjan, jest tu stosunkowo mało, winniśmy zatem 
ściśle trzymać się z sobą. Przytem zmuszeni je- 
steśmy grupować się około ognisk administracyj- 
nych, z tej jedynie przyczyny, iż inne dla nas 
jeszcze nie istnieją. Ztądteż uważamy za jedno z naj- 
ważniejszych naszych zadań wyjaśniać, według 
własnego naszego pojmowania, istotne znaczenie 
środków prawodawczych, zwłaszcza dotyczących 
Królestwa Polskiego, a zarazem także wyjaśniać 
rozporządzenia włada miejscowych, tłnmaczyć we- 
dług naszego pojmowania ich cel i charakter, za- 
pobiegać, o ile to jest możebnem, nieprawidłowym 
na nie poglądom i odpierać, a przynajmniej kwe- 
stjonować, fałszywe ich tłumaczenia. Oprócz tego 
użyjemy wszystkich sił, ażeby zaznajomić naszych 
czytelników z miejssowemi danemi statystycznemi, 
etnograficznemi i ekonomicznemi, z biegiem spraw 
urzędowego, jakoteż towarzyskiego, społecznego 
życia w kraju tutejszym. Sądaimy, że wszystko to 
zajmuje każdego z nas dla tego, że w kraju tym 
mieszkamy i działamy, jak i dla tego, że to jest 
część naszej wielkiej ojczyzny. Śledząc gorliwie 
interesy kraju tutejszego w ogóle, pragnęlibyśmy 
niezależnie od tego być specjalnie organem inte- 
resów duchowych i materjalnych tutejszych Ro- 
sjan, tak czasowo tu przebywających, jak stałych 
tutejszych obywateli nrodzonych na miejscu, być 
łączącem ogniwem pomiędzy nimi, a ich zanie- 
meńskimi i zabużańskimi współziomkami. Mamy 
nadzieję, iż ani jedno, msjące pewną wagę, zjawi- 
sko ze sfery Życia państwowego i społecznego 
za Niemnem i Bugiem nie ujdzie naszej uwagi i 
że ten drogi dla nas cel, jako też i niektóre inne, 
osiągniemy może staraniami samej redakcji. Stać 
się jednakże, jak powiedzieliśmy wyżej, organem 
moralnych i materjalnych interesów tutejstego ro- 
syjskiego towarzystwa i tntejszej rosyjskiej ludno- 
ści, będziemy mogli jedynie przy sympatycznem 
współdziałaniu tegoż towarzystwa i tejże lndności. 
Wszelkie nadesłane nam doniesienia o lokalnych 
potrzebach i życzeniach naszych współziomków 
przyjmować będziemy z wdzięcznością, roztrząsać 
uważuie i w miarę możności umieszczać. Za naj- 
większe szczęście uważalibyśmy dla siebie. gdyby 
nam się powiodło zostać łączącem ogniwem także 
między tutejszą polską, a tutejszą (a czasem zaś 
i nie tutejszą tylko) rosyjską ludnością. Sądzimy 
jednak, iż życzenie tego powinno być objawione 
obustronnie. * 

W uzupełnieniu podanej wiadomości o obchodzie 
50 letniego jubileuszn zabrania przez suzdalską Mo- 
skwę unickiego klasztoru w Poczajowie na rzecz 
carskiej wiary, dodajemy z urzędowej relacji Ki- 
jewlanina (ur. 227 z daia 21. października v. s.), 
następujący bardzo ważny szczegół: „Arcybiskup 
wołyńsko żytomierski, Tichon, po ukończenin mów 
Iłarjona, archimandryty ławry kijowskiej i Mode- 
sta, bisknpa ch łmsko lubelskiego, oświadczył wo- 
becności przedstawicieli rządu (Drenteln, Orże- 
wskij Żandarm i inni), że ławra poczajowska na 
pamiątkę dnia jubileuszowego postanowiła założyć 
bractwo w celach oświaty i dobroczynności ogól- 
nie dla pielgrzymów przybywających z głębi Ro- 
sji, a szczególnie dla prawosławnych (!) Ga- 
licjan, którzy się tak rwą gorąco do ławry.* 
Kurjer Poznański powtórzywszy powyższy ustęp 
mowy Tichona, taką od siebie dodaje uwagę: Pra- 
wdą jest, że wielu Rusinów galicyjskich udaje się 
do Poczajowa. ale nie są to prawosławni, jak się 
wyraża arcybiskup Tichon, lecz katolicy - unici, 
Wobec stosunków, w cerkwi unickiej panujących. 
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dzisiaj sesja delegacyjna. Samo przez się nasuwa 


stępowało teraz na jaw, że dotychczas panie nie 
miały sposobności swobodnie omówić wypadku, 
który spadł na nie jak błyskawica wśród ciem- 
nej nocy. Oburzenie, które każda z nich objawiała, 


KTORĄ ? 


Nowela z podróży po Szwajcarji podejrzeń towarzyszek, sprawiało to tylko, Że po- 


rd 


niezdolnem było usunąć, a choćby tylko osłabić; z gniewu ciotka Sydonja. — Ja nigdy nie pójdę 


stanu rzeczy stronnictwo większości nie powinnoby 
właściwie pomijać ani jednej sposobności celem 


z jednej strony głoszą niemożliwość wszelkiej po- to przedewszystkiem należy wziąć na uwagę. Nas, 
SPOWODOWAŁO WO TO OE OC Cz 


dzisiejszy obiad. Przejażdżka i górskie powietrze Niebawem stanął na szczycie góry i wesoły 
robią apetyt, nieprawdaż ? okrzyk wydarł mu się z piersi, Niebo wyjaśniło 
— Nie każdy jest tak materjalistycznym — | się przez noc i Śnieżyście białe lodowce, ustawio- 
zauważyła z godnością baronowa. ne długim szəregiom od SAutis aż po Wildhorn, 
Radca znów odchrząknął znacząco Na szczę -: strzelały Śmiało w blado błękitne niebiosa. Po do- 
ście w tej chwili muzykaut zaczął na rogu alpej- linach leżały cienie nocy, a po górach zmierzch 


Henrysia z miluchną przekorą. — Gdyby tak 
' było, trzebaby przypuścić, że tobie nigdy nie trafiła 
się taka sposobność 

— O, ja mam zasady | — odparła zieleniejąc 


za mąż. Niezawisłość cenię nadewszystko i nie 


Roberta Byra. 


(Ciąg dalezy.) 


Mimo npału letniego, tu, 5.500 stóp nad po- | 
ziomem morza, wieczór był chłodny, każdy więc | 
otulał się na swój sposób, chroniąc się od nagłej: 
amiany temperatnry. Alfred narznoł pled i owi- 
nął się nim starannie, a a szerokich ramion pana 
von Molte zwieszał się tygrysi czarno-żółty kocyk 
podróżny, nadając mu, z tyłu szczególniej,, wraz z 
laską góralską, z którą radca rozstać się nie mógł, | 
pewne podobieństwo do przewódcy jakiego dzikiego 
plemienia Indjan. Kostium ten jednak nie budził 
tu zhyt wielkiego zajęcia, bo rywalizowało z nim 
wiele innych o palmę pierwszeństwa w oryginal- 
ności. Radcę natomiast najbardziej zajmowały we-, 
lony u kapeluszów Anglików; oświadczył się za 


sądzenie i przymówki krążyły w kółko, jak piłka 
w rękach dzieci. Najmniej do zniesienia miała 
ciotka Sydonja, i to może gniewało ją najmocniej. 
Nie wzięła też tyle za złe, ile starała się okazać, 
gdy baronowa przygnębiona koncentrującemi się na 
jej osobie podejrzeniami, wyrzekła, iż bywały przy- 
kłady, że podpalacz pierwszy krzyczał „gore.* 

— Co? To miałabym być ja? — krzyknęła 
Sydonja. — Jakże tego dowiedziesz? Siedziałam 
w najbardziej oddalonym kącie, mnsiałby był trą 
cić was obie, gdyby się do mnie nachyłał, a że ja 
się do niego nie nachyliłam; na to sądzę, przy- 
sięgać nie potrzebaję. 

— Q'i sex'use, s'accuse; — odparła baro- 
nowa wzruszając dumnie ramionami. 

— O moja kochana, już to ja nigdy nie 
nmiałam się nastręczać| Gdybym była posiadała 
tę sztukę, mrgłabyjm z pewnością złapać sobie 


praktycznością tego artykułu toalety i postanowił barona tego kalibru co Halmorowie. Nigdy w ży- 
pray najpierwszej sposobności uzupełnić nim swą Ciu nie pocałowałam mężczyzny, nigdy, dzięki 
garderobę podróżną. Bogu! Czy możesz to 0 sobie powiedzieć? 

Alfred więcej uwagi poświęcał przyrodzie, a | — Nie, i dlatego nie pali mnie ciekawość; 
jaka przyroda nastręcza się tu oczom turysty! spróbować jak smakuje całus mężczyzny, jak się 
Mimo gęstej zasłony mgieł, otnlającej dalekie lo- to może rzecz ma z tobą; — tem mniej mężczy- 
dowce, dość było spojrzeć w głębiny, na góry zny tak brzydkiego. , m 
ścielące się u stóp, na pięknie urozmaicony kraj- | — Brzydkim ja go nie znajduję — wygło: 
obraz, na srebrzysty blask rzek i jezior i rozległą siła z wielką powagą Henrysia — ale to co 
równinę północną, by doznać silnego, niezapomnia- | uczynił... >s 
nego wrażenia. i — Ach, nie znajdujesz go brzydkim i przy- 

Na ławce, na skraju platformy zwrócone kn ,znajesz się wreszcie] — zadeklamowała ciocia 
jeziora Lowery i malowniczym górom Schwyzu ,Sydonja z patosem najwyższego oburzenia. — 
siedziały trzy znajome nasze, odosobnione zupeł- Nigdy nie sądziłam, że można tak zepsutą wyjść 
nie od reszty towarzystwa, które cisnęło się po|z pensjonatu | Czemu zapierałać się dotychczas ? 


stronie zachodniej, gdzie pragnęło napawać się a 
pierwszej ręki nader wątpliwym widokiem zachodu 
słońca. 

Uwagę trzech pań pochłaniało widocznie coś 


— Nie mogę przyznać nieprawdy. 

— Nie zaprzeczysz przecie, że były dwa po- 
całunki? — wtrąciła baronowa. 

— Nie, bom je słyszała, ale gdyby chciał 


innego ; baronowa zapomniała lornetować toalety, |mnie pocałować po cóżby wstawał? 


a artystyczne oko ciotki Sydonji nie zwróciło się 


— O zapewne, tybyś mu ułatwiła. Ale to 


nawet na przepyszną perspektywę, która się w |niczego nie dowodzi. Znamy się na tem ! Podlotki 


dole otwierała. 


chwytają zębami i pazurami każdą sposobność mi- 


Podejrzenie zasiane wśród nich zrana zakieł- | łostek i zamęźcia. 


kowało i wydało kłos bujny, tem gwałtowniej wy 


— Żkąd wiesz o tem ciociu? — zagadnęła 


upadlam się dla pierwszego lepszego nieznanego 


mężczyzny. miał sposobność nawiązać rozmowę 

— Znając jednego, zoasz wszystkich; — a 
westchnęła baronowa, — Kto raz dźwigał jarzmo, | tony są sygnałem zachodu słóńca. 
nie wyrzeknie się pewnie wolności po raz — Którego nic a nic nie widać — pozwolił 
drugi. sobie odezwać się Alfred, ale słowa jego prze- 


brzmiały bez echa. 


Henryka spojrzała na ciotki z naiwnem nie- ; 
— (o, i to ma być 


dowierzaniem i kobiecą ciekawością, jakby rzec „Kuhzeigen*, 


sławna 


chciała: — Radabym jednak wiedzieć, czy oni| melodja góralska? Aież to sakaradne! — a, jak 
doprawdy tacy źli; — w czas przecież przy-|ten człowiek dystonuje! f 

pomnisła sobie doznane uchybienie i rzekła — No, chodźmy ztąd — ozwał się zrozpa 
głośno : czony radca, ciągnąc za sobą Alfreda — pociesz 


się pan tem, że niełaska rozciąga się i do mnie 
i do tego nieboraka, co tam podług metody Ry- 
szarda Wagnera wylewa w tonach tęsznotę za oj 
czyzną. Niełaska jest ogólną. 

W zebranych tłumach zapanował ruch żywy; 
wszyscy mieli szczere chęci podziwiać widowisika, któ 
re sygnalizowano. Ale gdy horyzont ciemniał co- 
raz bardziej, a śmiały wirtuoz d.datkowo podniósł 


— I ja także niecierpię mężczyzn, a już 
najbardziej tego pana von Rikenbach. Bezwsty- 
dnik | tak bez ceremonji pocałować swoje vis-á vis! 

— Powiedz: swoją sąsiadkę, mała żmijko | — 
przerwała jej baronowa. 

Jak możesz mówić coś podobnego, ciociu 
Malwino! Napisane jest: nie mów fałszywego 
świadectwa przeciwko bliźniemu twemu. 


— Dobrze, więc jedną z was, niewiem |entróe za alpejski koncert, choć niełaskawe słońce 
którą. nie rzucało ani promyka turystom Spragnionym 
— Nie, jedną z was dwóch — protestowała |jego widoku, ruch w tłumach przybrał kierunek 


wsteczny, ku hotelowi i zastawionemu table d’ hôte, 
gdzie szczęśliwców czekała na odmianę pro 
dukcja harfiarek, dla podtrzymania apetytu 
w przydługich nieco pauzach pomiędzy daniami. 
Alfred wolał pozostawić innym nndy ; zjadł przy 
osobnym stoliku trochę zimnego mięsiwa, popił 
piwem angielskiem i znużony całodzienną podróżą 
ndał się wcześnie na spoczynek. 

O dziwo, mimo złego sumienia, które, jak wia- 
rzewybornie 


Sydouja — przysięgam, 

Może i Henrysia miała zamiar wykonać uroczy- 
stą przysięgę, ale w tej chwili zbliżył się radca z mło- 
dym przyjacielem swoim, któremu starał się ko 
niecznie wywalczyć uprzejmiejsze niż dotąd przy- 
jęcie u kobiet. 

Stało się jednak przeciwnie; przyjęcie było 
jeszcze bardziej ludowate niż z rana. Jakby na 
dany sygnał zaszeleściały welony, stawiając bary- 
kadę pomiędzy zuchwałemi ustami Aifreda a lica, 
mi swych właścicielek, jakby chciały bronić 
przed ponownym gwałtem. 

— Czy macie lornetę ze sobą? — zapyta 
radcą. 

— Może chcesz przez nią doszukać się słońcą ? 
— odburknęła ciotka Sydonja. , 

— Hm! — chrząknął radca, awracając się 
do Alfreda. Po chwili podjął innym temat roz- 
mowy. 1 
— Mam nadzieję, że kolacja będzie lepszą jak 


rł sobie Oczy, 33 T, 
piekielnym hałasem napełniając powietrze, rozbi- 


ostatecznego, 


kim wygrywać melodję tańca góralskiego ; radca przezroczysty. Czarodciejski był widok, gdy wszy- 


zwracając stko wydatuiało, barwiło się i wyrastało w wyra- 
uwagę towarzystwa, że te sławne na cały świat źne kształty, wraz ze Świtaniem dnia letniego. 


Platforma napełniła się zwolna; komiczność 
strojów zyskała dziś jeszcze na rozmaitości. Panie 
szczególnie wyrwane nagle z łóżek i pędzone oba - 
wą spóźocienia się, zaniedbały toaletę i ukazały 
się w kostiumach, w jakich zapewne nie spodzie 
wały sę nigdy zaprezentować obcym oczom. Al- 
fred zaledwie dowierzał sam sobie, gdy nasyciwszy 
wzrok pięknością przyrody. zwrócił go na ludzi. 
Choćby tylko dla tego zabawnego widokn opłaci 
się, i to aż nadto, przedsięwziąć wycieczkę na 
R'gi. Ileż tajemaic odkrywał niedyskretnie wcze - 
say poranek | 

Patrzcie, oto pędzi nieco opóźniony radca ze 
swemi paniami. Tygrysi kocyk nlatuje za nim 
w powietrzu, a laska w jego prawicy wykonuje 
dziś dziwnie wojownicze ewolucje, podczas gdy 
lewicą dzierży lunetę i Tschudiego, z którego 
czcigodny mąż zamyśla studjować panoramę. Ale 
jakież zmiany zaszły w powierzchowności jego to- 
warzyszek| ; s 

Ani ciotka Sydonja, ani baronowa nie miały 
czaso włożyć sukieu. Ta ostatnia chwyciła tylko 
płaszczyk podróżny, poniżej którego widniała stopa 
olbrzymich rozmiarów; z pod kapuzy, zaciągniętej 
w pospiechu na głowę, wymykały się pojedyncze 
skąpe kosmyki jasnych włosów , stanowiące dzi- 
wny kontrast z wczorajszem bogactwem fryzury. 
Zaspane oczy i spłowiałe brwi straciły wiele na 
wyrazie, a nieupudrowana twarz, świeciła na czole 
szczególniej, upartym jakimś wyrzutem. Nawet 
starannie utrzymywane długie paznokcie wzdy- 
chały teraz za wodą i szczotką. 

Skoro brak toalety zeszpecił tak bardzo przy - 
stojną kobietę, cóż dopiero mówić o ciotce Sydo- 
nji. Popielaty pled, narzucony na luźny szlafrok, 


jając się stokrotaem echem po korytarzach hoteln į wisiał na niej jak na szkielecie. Ww tym stroju 
i nielitościwie wysywając gości z objęć Morfeusza. stara panna posuwała bezcielesność do ostate- 
Wiedział teraz, jakiego instramentu użyje archa- |cznych granic. ) 
nioł do zbudzenia nieboszczyków w dzień sądu piloty włosy pod okrągłym kapeluszem, Fai 


Dodajmy skąpe, skręcone w pa- 


tym na czepiec nocny, a pojmiemy, dlaczego A 


2 


wobec schyzmatyckich tendencyj pewnej części 
duchowieństwa ruskiego, nie pomogły zakazy or- 
dynarjatów, zwłaszcza że nie były one wydawane 
stanowczo. Stanowczy zakaz, oświecenie ludu, nie- 
zawodnie powstrzymałyby pielgrzymki do Pocza- 
jowa.“ 

i Wilno 12. listopada. Kwestja wzajemnych 
stosunków pomiędzy większymi właścicielami dóbr 
ziemskich a włościanami plącze się ciągle, bez 
względu, że nieraz pierwsi są to rodowici Rosja- 
nie, a nie Polacy, których rząd wydał umyślnie 
na łap ostatnich. Sowr. Izwiestja żalą się na to 
gorzko i w końcu tak piszą: „Jeszcze większy za- 
męt powstaje stąd, że w jednej i tej samej sprawie 
często spotykają się sprzeczne orzeczenia sądu i 
instytucyj prawnych do spraw włościańskich, a 
całe legjony pokątnych adwokatów łowią tymcza- 
sem ryby w mętnej wodzie , ze szkodą stron pro- 
cesujących się. Podczas ubiegłej sesji zjazdu sę- 
dziów pokoju rozpatrywano ciekawą sprawę pomię- 
dzy ks. Szalikowem i jego dzierżawcami. Poprze- 
dnio zaprzestali oni płacić czynsz dzierżawny, 4 
po upływie terminu dzierżawy nie chcieli jej opu- 
ścić, nazywając się , jeden: wolnym człowiekiem, 
drugi: czynszownikiem , trzeci wreszcie zakwestjo- 
nował autentyczność kontraktu. Przed sądem ża- 
den jednak nie umiał wytłumaczyć ani przytoczo- 


: Mosk. Wied. sądzą, 


na coraz częstsze korespondencje rodowitych Li- 
twinów w prasie petersburskiej i moskiewskie 
wyrażających chęć bliższego połączenia się z Ro 
sją. Takież same tendencje ma zawierać i Auser 
Mimo to wszystko znow występuje z ukrycia ow. 
„piekielna siła“, która drwi sobie z najistotnie, 
szych interesów Rosji. Pod tym względem n 
nieszczęśliwsze jest położenie suwatkskiej guberni 
„Już w r. z. — powiada autor — wykazano 

Mosk. Wied., że ministerstwo sprawiedliwości sy 
stematycznie (?) zapełnia miejscowości z litews 
i ruską ludnością urzędnikami polskiego poch 
dzenia. W chwili, gdy się ten artykuł ukaz. 
nastąpiło obsadzenie urzędów w gminnych sądac 
suwałkskiej gubernji po upływie trzechletniej k 
dencji ; wszystkie te obowiązki powierzono prawi 
bez wyjątku Polakom (I) W ostataiej zaś chwi 
gazety przyniosły nam wiadomość, powtórzohą 
w Praw. Wrest., o mianowaniu nowego pana Ja- 
błońskiego na wybitny w prowincji urząd towa- 
rzysza prezesa sądu okręgowego w Suwałkach. 
że wskutek takiego postępo- 
wania u Polaków wyrabia się przekonanie, że 
„rząd patrzy na Litwę, jako na nieodłączną część 
Polski*. „Przeczytawszy powyższą korespondencję, 
zapytać musimy, xkąd autor pisał swoją kore- 
spondencję „z nadniemeńskiej Litwy“? Z miejsca 


nych nazw, ani też choć jedńem słowem poprzeć |chyba nie, bo przecież musiałby wiedzieć, że w 


swej sprawy. Widoczną tu była robota pokątnych 
doradców.“ 


Pod pretekstem ochrony ludu od pijaństwa, | ludność miejscowa ! 


gubernji suwalskiej i w ogóle w Królestwie sędziów 
gminnych nie mianuje ministerstwo, ale wybiera 
Pismo, zostające pod redak- 


rząd coraz większe nakłada podatki na gorzelnie, |cją radcy tajnego, powinnoby wiedzieć o tym wa- 


z czego korzystają tylko ludzie niesumienni, umie- 
jący oszukać rewizorów gorzelanych co do istotnej 
ilości wypędzonej okowity. Pisząc o tem korespon- 
dent Kraju a Wołożyna , w powiecie oszmiańskim, 
gubernji wileńskiej, tak kończy: „Ostatnie przy- 
najmniej prawo, zwiększające akcyzę od wódki, w 
celu zapobieżenia pijaństwu ludu, chybiło całkiem. 
Chłopi jak pili, tak i piją, tylko że ich to trochę 
drożej kosztuje, i na tem koniec. Gdy akcysa od 
wódki podniesioną została , byłem świadkiem na- 
stępującej rozmowy: „A szto heto, panoczku, czu- 
wać znou akcyzu nałażyli, na szto heto?* — „Że- 
byście mniej pili“, odpowiedział pan dzierżawca. — 
„E, panie! Tak niczoho nie budzie! Ot kab heto 
prykazali prodawać wodku po 6 groszy garniec, 
tady to my kinulib pić.“ — „A to dla czego?“ — 
„Tamu, szto tady i żydy i pany pierestalib hnać 
(pędzić), toj pić nie byłob czaho.* 

Wspomniany wyżej dziennik donosi z Wilko- 
mirskiego, w gubernii kowieńskiej, co następuje: 
„W nocy z dnia 25. na 26. października w małej 
mieścinie Kowarsku wybuchnął pożar w domu ży- 
dowskim. Ogień zaczął ogarniać inne sąsiednie 
budynki, niebezpieczeństwo groziło całej mieści- 
nie, zasiedlonej wyłącznie niemal przez ludność 
żydowską, która i w tym wypadku, jak zwykle, 
zachowywała się biernie wobec niebezpieczeństwa. 
Przybyli na alarm z okolicznych wsi włościanie 
zaczęli bronić energicznie izraelskiego mienia i 
w krótkim czasie ogień przytłumili. _ Zgorzało 
cztery domy — wszystkie żydowskie. Czy to 
także nie ciekawy przyczynek do kwestji anti- 
semityzmu. * 

Z Białegostokn donoszą do gazet rosyjskich, 
że niedawno jenerał-gubernator Hurko odwidził 
pograniczne miasto Grajew. Tu spotkała go de- 
putacja, złożona z przedstawicieli żydowskiej gmi- 
ny, ludzi przeważnie z niższej klasy, gdyż żydzi 
wyższych kłas uważają za zbyteczne mięszać się 
do spraw swej gminy. Jenerał przyjął deputację | 
bardzo łaskawie i zapytał: „Czy miejscowa lu- 


żnym szczególe. . 


Kijów 12. listopada. Do Gazety Warszawskiej 
donoszą: Sąd okręgowy kijowski z udziałem przy- 
sięgłych, skazał d. 29. zeszłego miesiąca na zesła- 
nie do gubernji Irkuckiej niejakiego popa Waskie- 
wicza, właściciela majątku Wielkie Kalinicze w 
pow. Zasławskim, a to za sprzedaż owych dóbr na 
mocy sfałszowanego aktu knpna z wykazaniem w 
nim o 220 dziesięcin ziemi więcej niż w rzeczy- 
wistości majątek ten posiadał i ceny. o 30.000 
rubli większej niż istotnie zapłacono. 0w Waśkie- 
wicz nabył ten majątek jako paroch miejscowy z 
licytacji publicznej na prawach wyjątkowych; a 
był już przez sąd żytomirski skazany za podpala- 
nie na zesłanie do gub. tomskiej, lecz wyrok nie 
był wykonany. Oskarżony w przymówieniu „się 
przed sądem cytował Pismo Św., mówił o intrydze 
polsko-żydowskiej, która go jakoby do podpaleń i 
oszustwa doprowadziła, sle to uic nie pomogło, 
Przysięgli kijowscy uznali go za winnego, a sąd 
skazał na Syberję. * 


Sprawy zagraniczne. 

Petersburg 12. listopada. Nowoje Wremia 
donosi, że słynny Czernyszewskij, znakomity pi- 
sarz i ojciec dzisiejszych rewolucjonistów rosyj- 
skich; uwolniony został z ciężkiego wygnania na 
Syberji i obeenie mieszka w Astrachaniu. — 
Śledztwo w sprawie rozkradzenia miejskiego ban- 
ku w Saratowie, jest już prawie na ukończeniu. 
Pomiędzy obżałowanymi znajduje się prezydent 
miasta; sędzia śledczy kazał go pierwotnie zam. 
knąć, lecz wskutek starań wypuszczono na wolną 
stopę, za złożeniem kaucji w ilości 100.000 ru- 
bli. — O zaburzeniach antisemickich w Krzywym 
Rogu nad Dnieprem, w gubernji i powiecie Cher 
sońskim (budują tam ogromny most dla kolei że- 
laznej; robotników przeszło 3.000), Sowremiennyja 
Tzwiestja odebrały następujące bliższe szczegóły : 


dność żydowska zajmuje się kontrabandą?" — | Już oddawna mówiono, że robotnicy, którzy przy- 
„Nie“, odpowiedzieli przedstawiciele gminy. Znaj- |byli tąm z Ekaterynosławia, zamierzają napaść na 
dujący się jednak przy tem dyrektor komory cel- żydów, Jakoż pogłoski te sprawdziły się. W nie- 


nej utrzymywał przeciwnie, że żydzi w wysokim 
stopniu trudnią się przemycaniem towarów. Wte- 
dy to jenerał Horko przemówił do deputacji, gro- 
miąc ludność żydowską w surowy sposób. Kore- 
spondent gazety żydowskiej Woschod, który te 
szczegóły powtarza, utrzymuje, iż w liczbie uję- 
tych kontrabandzistów żydzi zajmują niższy pro- 
cent od chrześcian i wyrażał żal swój z tego po- 
wodu, iż brak w deputacji bardziej wykształco- 
nych przedstawicieli gminy nie pozwolił zaraz wy- | 
jaśnić tej kwestji. 

Z Litwy zaniemeńskiej pomieszczają Mosk. 
Wied. w nrze 296 na naczelnem miejscu obszer- 
ną korespondencję, w której autor zwraca uwagę 
| our zwi jn —. | O = twoi 
fred odwrócił się z niemiłym dreszczem. nie po- 
chodzącym bynajmniej z porannego chłodu. 

Naturalnie oczy jego spoczęły tem przeciąglej 
na Świeżutkiej, różowej twarzyczce dziewczęcia, 
tworzącej miły kontrast z towarzyszkami i więk- 
szą częścią tnrystek. Henryka była zupełnie ubra- 
ną, wszystko na niej było w porządku, włosy tyl- 
ko spływały wolno, splecione górą w warkocz, 
dalej puszczone swobodnie i bogactwem swem, 
gardzącem pomocą fryzjera, dodawały nowej ozdo- 
by uroczej postaci naszej bohaterki. Mnsiała po- 
czuć pełne zachwytu spojrzenie młodzieńca , bo 
żywo zgarnęła na bok włosy i nasunęła kapturek 
płaszczyka na głowę. 

— Kto się myśli żenić, niech tu szuka żony, 
jeśli nie chce „kupować kota w worku* — pomy- 
ślał Alfred i uśmiechnął się z trywialności przy- 
słowia; nie dostrzegł,"że ukłon jego tymczasem i 
ze strony radcy doznał nader chłodnego odwzaje- 
mnienią. 

Patrzył wciąż na Henrykę ; mimowoli przy- 
szły mu na myśl pochwały, któremi obsypywała 
ją matka jego, poznawszy i pokochawszy w ciągu 
dnia jednego to urocze dziecko — oraz westchnie- 
nie, z jakiem wspomniała coś o takiej synowej. 
Młodzian złapał się w tej chwili również na we- 
stchnieniu i zadumał się, zapominając o górach, 
dolinach, jeziorach, lodowcach i o bliskim wscho- 
dzie słońca, gdy nagle zbudził go z nieokreślo- 
nych marzeń głos pana Molte. e 

— Można prosić na słówko, panie von Riken 
bach ? A> 

— Ach! piękną jest przyroda, lecz piękniej- 
Szą dziewczyna! — westchnął młodzieniec i stawił 
8ię na rozkazy radcy, który mimo dzikiego 1 wo- 
jowniczego wyglądania, wcale jakoś nie napawał 
go trwogą. Wczoraj jeszcze miał zsmiar wyspo- 
wiadać mu się ze wszystkiego; niemiło mu trochę 
było, że przewina jego wyszła z cudzych ust na jaw 
i umknęła mu łagodząca okoliczność dobrowolnego 
wyznania. Ale co się stało, odstaćsię nia może! — 
powtórzył sobie i postanowił, jak przystało męż 
Czyźnie, Śmiało stawić czoło konsekwencjom czy 


dzielę, już o zmroku,. na rynku zebrała się gro- 
mada pijanych; mieli oni drągi żelazne i siekiery 
i wzięli się do rozbijania sklepu. Urzędnik poli- 
cyjny (prystaw), który chciał temu zapobieda, 
uderzony drągiem żelaznym w głowę, stracił przy- 
tomność, upadł i musiano go odwieźć do domu; 
miejscowy zaś uriadnik nie wiele mógł pomódz, 
gdyż był okropnie pijany. Tłam robotników rozbi- 
jał sklepy po kolei, dobrano się do składu wó- 
dek, wytaczano beczki na ulicę i tam je rozbija- 
no. Czapkami pijani robotnicy pili wódkę, a tłum 
ciągle wzrastał. Rozbój trwał do późnej nocy i 
mógłby mieć daleko większe następstwa, gdyby 
nie to, że rozsądniejsi mieszkańcy sami zaczęli 
uspokajać i aresztować burzycieli. Nie obeszło się 
przytem bez ran i guzów, gdyż robotnicy stawiali 
opór a byli uzbrojeni w drągi żelazne, siekiery i 
młoty. Bądź co bądź, rozsądniejsza część mieszkań - 
ców awyciężyła. Udało jej się ocalić od zaburze- 
nia synagogę, craz aresztować dwunastu głównych 
przywódzców ruchu. Do obrony żydów, oprócz 
inteligentniejszych mieszkańców Krzywego Rogu, 
przyczynili się także robotnicy włoscy. Uspokoje- 
nie nie przysło z łatwością, ale już nad ranem 
uciszyło się wszystko. Mieszkańcy prosili podobno 
o przysłanie oddziału wojska, gdyż blizkie są- 
siedztwo znacznej ilości rebotników pozwala przy- 
puszczać, że awantura może się jeszcze powtó- 
rzyć. — Nowosti donoszą o przybyciu do Pe- 
tersbnrga p. Goltekowa, właściciela jednej z pry- 
watnych fabryk broni w Tule, w celu przedsta- 
wienia wyższej władzy wojskowej nowo wynale 
zionej szybko strzelającej broni. Właściwość jej 
polega na tem, że daje ona 9 wystrzałów na 15 
sekund. czyli 36 na minutę. Nowy mechanizm 
podobnu da się łatwo zastósować do wszelkich 
istniejących systemów i nie wymaga żadnych 
zmian w głównych częściach składowych kara- 
binów. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16. listopada. 

Wiadomości osobiste. Marszałek dr. Zybli- 
klewicz wyzdrowiał zupełnie. — Stan ndrowia 
rotmistrza Eyperta polepszył się do tego stopnia, 
że lekarze nie wątpią już o jego rekonwalescencji, — 
Radca p. Bochyński ma się od dwóch dai gorzej. 
— Dola 18. bm. smar? w Przemyślu ks. Leon Kor 
dasiewicz, kanonik tamtejszej kapituły unickiej, 
dożywsay 75 lat wieku. Główną zasługą jego jest 
założenie tamże bursy dla dziewcząt ruskich, który 
to zakład liczy obecnie 16 000 gld. majątku. — Radca 
sanitarny w Czerniowcach, dr. Uszyński, zaręczył 
się z pansą Jenner, wnreską pezsjon. fizyka miej- 
skiego. dr i lohna, 
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Knuszyk w Czerniowcach. 


profesora Romańczuka, wyjechali ze strony ruskiej, jak 
donosi Słowo, także prof. Szaraniewies i pan 
WŁ Fedorowicz. 

Czeski komitet teatralny w Pradze uprasza 
gości, aby się z życzeniami swemi zaraz zgłosili do 
niego, ulica Ferdynandowa l. 9. 

Magistrat ogłasza nastepujący konkurs na sty- 
pendja : 

Wedłng reskryptu ministerstwa wojny n 20. paź- 
dziernika br. 1. 7216, rozdane być mają z fandacyj 
wojskowych 3 stypeudja, a mianowicie : 

I. Stypendjum miasta Serajewa , fundacji majora 
Franciszka Jaitnera w jednorazowej kwocie 125 złr. 
Stypendjnm to przeznaczone jest w pierwszej linji dla 
ubogich wdów i osierociałych zupełnie dzieci po ofi- 
cerach rezerwowych, którzy w r. 1878 w okręgu oku- 
pacyjnym zabici zostali, lub w skutek ran odniesionych 
wsględnie słabości, tamże pomarli. W drugiej linji 
zań dla takichże wdów i sierot po oficerach armji 
czynnej, również w okręgu okupacyjnym sz ręki nie- 
przyjaciela połegłych, szczególnie w r. 1878. Odnośse 
podania, które mają być żaopatraone w Świadectwo u- 
bóstwa , tudzież w metrykę Śmierci męża., wsględnie 
ojca i matki, i w metrykę ślubną , należy wnieść do 
odnośnych władz ewidencyjnych. 

IL Stypendjnm fundacji księcia Jaga Schwarzen- 
berga w rocznej kwocie zł. 15120, przeznacnone dla 
konowałów lub pemocników weterynarzy wojskowych, 
którzy urodzeni są w posiadłościach fundatora i z ce- 
lującym a przynajmsiej chwalebnym postępem dyplom 
otrsymali. Stypendjnm to pobierać będzie obdarzony 
aż do czasu mianowania go weterynarzem niższego 
stopnia. Podania zaopatraome w metrykę chrztu lub 
wierzytelny odpis księgi wojskowej, dalej w dyplom, 
a względnie odpis tegoż, ursędownie stwierdzony, na- 
leży wnieść do przełożonej komendy wojskowej. 

III. Stypendjum fundacji porucznika Karola Clair- 
mont w jednorazowej kwocie 600 złr., przeznaczone 
dla pensjonowanych rotmistrzów , którzy sostawali w 
czynnej służbie w pułku dragonów i w czasie wojny, 
lub też w czasie pokoju przy wykonywaniu służby 
czynnej utracili na zawsze zdolność do zarobkowania. 
Podania zaopatrzone w świadectwo ubóstwa i Świade- 
ctwo lekarskie , należy wnieść do odnośnych władz 
ewidencyjnych. 

Do wniesienia podań o którekolwiek s powyż- 
szych 3ch stypendjów upływa termin z dniem 830. li- 
stopada br, a rozstrzygnięcie nastąpi przez minister- 
stwo wojny. 

Wyszczególnienie. Cesarz nadał emerytowa- 
nemu woźnemu podatkowemu Maciejowi Kogntowi- 
czowi, w ugnaniu jego długoletniej, wiernej i gorliwej 
służby, srebrsy krzyż zasługi. 

Mianowania. Misister handlu samianował kon- 
trolora pocztowegb we Lwowie, Jana Fiirbecka, star- 
szym Kontroloreri pocstowym w Krakowie. — Rada 
szkolna krajowa zamianowała nauczycielkę Marję Li- 
satównę w Tuchowie rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Tuchowie. 

Na wydziale inżynierji w e. k. szkole polite- 
chnicznej odbędzie się dnia 17. bm. o gods. Stej 
przed południem w sali IV drvgi egzamin rządowy, 
do którego przystąpi kandydat p. Wacław Zahradnik, 

Młodzież słowiańską w Wiedniu urządza dnia 
20. bm. na cześć prof. Franc. Miklosiesa koncert 
i ueatę. Na zaproszeniach wymienione jest także 
polskie Tow. „Ognisko,* jako biorące udział w urzą 
dzeniu nroczystości. W koncercie wystąpi między in- 
nymi skrzypek p. Kochanowski i towarzystwo 
śpiewu p. Wachnianina. 

Śmiertelność we Lwowie. W 45 tygodniu od 
4. do 10. listopada br. zmarło we Lwowie 22 osób 
płci męskiej, 35 żeńskiej, razem 57, o 4 więcej niż 
w 44 tygodniu. Średnia dzienna śmiertelność 8'1. 
Śmiertelność roczna 260 na 1000 mieszkańców. 
Między tymi zmarło na płonicg 1, na dyfterję 3, na 
dławiec 4, na durzycę 1, na gruźlicę 9, na zapalezie 
przewodu oddechowego 12, na mapalenie kiszek 1, 
na Śmierć gwałtowną 2, na inne słabości 24. 

Wielkie polowanie na lisy i zające odbyło 
się w Stawiszcezach, majętności Władysława hr. 
Brasickiego. W polowanin wzięli udział hr Al- 
fred Potocki z obydwoma synami Romanem i Jó- 
zefem, hr. Oskar Potoe%ki, J. Skarbek Borowski, 
hr. Rzyszezewski, znany podróżnik Stanisław 
Rzembieliński i włele inaych wybitsych osobi- 
stości. Polowania trwały trzy tygodnie, a odbywały 
się trzy razy na tydzień. Równocześnie urządzono 
kilsa wypraw z sieciami i ogarami na wiiki. 

Stan zdrowia Kraszewskiego, przedstawiony 
w niektórych dziennikach jako niepomyślay, zdaniem 
korespondenta Pressy z Drezna, nie jest tak sły, 
jak przedstawiono. Korespondent podaje wyjątek 
z listu, pisanego przez Kraszawskiego po franenskn 
do jednego z zaprzyjaźnionych s% jubilatem nassym 
literatów niemieckich, w którym pisze: „Drogi przy- 
jacieln | Dsiękvję ci za twój serdeczny i czuły list. 
Mam się miedobrze i jestem ciągle chory. Ale jak 
długo moja nieszczęsna sprawa nie zostanie ukoń- 
czona, tak długo isaczej być nie może. Zresztą mam 
lat 72 — i wiele trosk do zniesienia. Jak tylko 
będę mógł, pojadę, stosownie do rad lakarskichb, sre- 
staurować płuca moje powietrzem nadmorskiem. Ale 
kiedy ? Ktoż to wie?... Opłaknję jeszcze stratę dla 
mnie dotkliwą Turgeniewa. Było to serce złote, in- 
teligencja olbrsymia i — artysta w każdym calu.“ 

Posiedzenie Kółka nauczycieli szkół wyż- 
szych cdbędzie się w sobotę daia 17. listopada o go- 
dsinie 6. w sali fisyki szkoły realnej. Na porsądku 
dziennym : a) estetyczny rozbiór trzeciego Epejso- 
djonu Sofoklesowej trajedji „Edyp król“, ref. prof. 
K. Fischer; b) o niektórych uproszczeniach przy 
auczaniu fisyki, ref. prof. dr. J. Żuliński ; e) luźne 
komunikacje. 


waski w Wełdsierau, Józef Witossyński w De- 
nysowie, Teofil Carewics w Kobyłowłokach i Emil |śniowski 1 rub., dr. J. Dura 1 złr., K. Rożejewski 


l rub. i 10 mrk., a mianowicie: dr. Feliks Wi- 
80 ct., Drapelle 50 ct, Juliusz Siegler 4 ałr, 
retschel 1 słr., Albus 1 głr., Teofil Gorski 1 str., 
ósef Majewski 2 złr, NN. 20 ct., Glatmann 1 złr,, 
tturański 1 złr., Franciszek Nawrocki 50 ct., Ma- 
owski 50 ct., Sitkowski 50 ct., St. Remin 50 ct., 
ulinsz Elgens 50 et, R. F. 50 ct, Franciszek 
zyszkowski 1 złr., Markus Hoffmann 40 ct., Pau- 
a Baumann 1 nłr., F. W. N. 1 słr, Apolinary 
łowski 60 et. Nieczytelny podpis 10 mrk., Hersch 
einheber 50 ct., Stefcia C. 25 ct., Michał Fleis- 
n 1 słr. 10 ct, J. Jabłońska 1 złr, Walkow- 
a 1 złr., Cech piekarzy krakowskich 5 złr., Hie- 
nim Salomoński roeżnie 4 słr., Oskar Kolberg 1 slr., 
iela: Mzłuja 5 słr., Zieliński s Tarnowa 50 et. 
tę, dwie ostatnie osoby przez redakcję Reformy, 
yonizy Skarzyński, dyrektor, 5 słr. 

Nędza wyjątkowa. Nieszczęśliwa opuszczona 
wdowa n 3-giem małoletnich dzieci, baz żadnego spo- 
sobu do życia, znajduje się w największej nędzy, 
Dzieci bez odzieży. W mieszkaniu nie znajduje się 
niec, prócz barłogu. Upraszamy więc sgan. publiecsność 
o łaskawą pomoc i ratunek dla nieszczęśliwych sierot. 
Adres: Róża Łysakowska ulica Spadsista l. 11. 

Kradzież kosztownego zegara stołowego, 2 
bronzu, grubo posłacanego, na czarnej podstawie n 
rzeźbą, przedstawiającą Wenus w postawie leżącej, 
otoczoną dwoma amorkami, wagi do 50 fantów, po- 
pełniono przed kilku miesiącami, z zamkniętego po- 
koja na folwarku Cetnerówka we Lwowie. Wraz z 
tym zegarem złodziej zabrał także i kobiernec sto- 
łowy. Ktokolwiek dostarezy policji wskasówek do wy- 
krycia tej szkody, otrzyma wyznaczoną od poszko- 
dowanego nagrodę 50 złr. 

Pożar w Bojanie zniszczył do szczętu, jak do- 
nosi telegram z Czerniowiec, nowozbudowane koszary 
dla konnicy, przyczem 44 koni zginęło w płomiesiach, 
a 20 komi ciężko nostało uszkodzosych. Z ludzi nikt 
nie zginął, 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
15. listopada. Skradziono panu Herschowi Kremero- 
wi. kupcowi z Turki, w drodze koło Zimnej Wódki: 
10 chustek jedwabnych różnokolorowych, 80 chustek 
tybetowych, 6 satuk barchanu, 9 sztuk wełsianej 
materji na suknie damskie, 6 tuzinów małych chu 
steczek kolorowych i kilka sztuk baji. — Pan K M. 
sgubił negarek srebrny pozłacasy asker wart. 15 alr. 
— Złożono w pol. 9 nnalezionych kluczów. — Sprze- 
niewiersono los państwowy z r. 1860 Nr. 13088 
Nr. I. wart. 137 złr. i los miasta Krakowa wart. 
18 złr. niewiadomego numeru. — Zbłąkany młody 
rosły buldog, maści żółtej, z marką opłaconego po- 
datku Nr. 453, znajduje się u Jana Fachsa, majstra 
szewskiego ul. Sobieskiego l. 2. 


Kraków 15. listopada. W skutek zaproszenia 
komitetu teatralsego czeskiego, przesłanego do teatru 
krakowskiego, na uroczystość otwarcia nowego gma- 
chu, w Pradze d. 18. bm., udaje się na tę uroczy 
stość z teatru krakowskiego p. Hoffmansową. Jako 
zaś umocowany przedstawiciel dyrekcji teatru, oras 
towarzystwa mnuzyczego, jedzie p. Stanisław Niedsiel- 
ski, dyrektor tegoż towarzystwa. 

Dyrekcja tutejszego teatru zamierza ursądsić 
przedstawienie, złożone z najcelaiejssych utworów An 
czyca, i przeznaczyć część dochodu na pamiątkową 
tablicę nieodżałowauego pisarza ludowego. 

Dnia 13. b. m. odbyło się posiedzeaie komitetu 
towarzystwa rolniczego, na które przyjechało także 
kilku delegatów towarsystw okręgowych, w celu osta- 
tecznego przedyskutowania kwestji wydawnictwa pisma, 
któreby było organem, wyrażającym interesa kraju, 
przeważnie rolniczego, a także było łącznikiem po- 
między towarzystwami okręgowemi. Myśl ta już da- 
wno domagała się zrealizowania, to też komitet, wy- 
pełniając uchwałę zgromadzenia ogólsego, zdecydował 
wydawnietwo Tygodnika rolmiczego. Wybrano komi- 
tet redakcyjny, w którego skład wesali pp. hr. Hea- 
ryk Wodzicki, jako przewodaiczący, Ozecz, Stross- 
kiewics, Lipoman, Nowicki i Stanisław Skrzyński, 
jako redaktor. Dnia 14, b. m., zebrał sią komitet 
redakcyjsy, ułożył proscekt, który się niebawem 
okaże, omówił kierunek pisma, które przedewszyst- 
kiem będzie się trzymało dróg praktycznych. Spo- 
dziewać się należy, że obywatele licsną  prenu- 
meratą i artykułami podtrzymają i zapewnią byt 
dziennika tak potrzebnego w naszych -rolmiczych sto- 
sunkach. 

Warszawa 14. listopada Hr. Przezdziccka za- 
kłada z własnych funduszów obszerny instytut oftal- 
miczny w Wilnie. Lekarzem ordynatorem tej instytn- 
cji ma być dr. Cymiński, zarządcą dotychezasowy 
kustosz księgozbioru hr. Przezdzieckiago, Dros 
dowski. 

Świątynia w Olkuszu, jedyna z l2tu niegdyś 
tam istniejących, cenny zabytek architektury goty- 
ckiej, posiada wspaniałe organy. Orgaay te w skutek 
starości uległy nepsucin i wymagają gruntownej re- 
stauracji, której koszta obiiczono na rs. 4,000. Są 
one dziełem niesnanego mistrza z XV. wieku, zasłu- 
gującem na to, ażeby ocalić je drogą składek od su 
pełnej ruiny. 

Kościoły polskie w Rzymie. Z powodu do- 
konanego poświęcenia d. 7. i 8. bm. kościoła polskiego 
w Rsymie, przez ks. kardynała Mosaco La Valetia, 
jako protektora polskiego kolegium, Kurjer Poznań: 
skt podaje następującą notatkę o kościołach tamże: 
W czasach potęgi rzeczypospolitej, kiedy Polska po- 
zostawała w ścisłych stosunkach s Rzymem i Wło- 
chami, nie szezędsił raąd polski koastów i nakładów 


na zakłsdan's instytncyj, ckoło których by Polacy, du; i 
i wych. 


owych krajów urzędownie lub s nabożeństwa przyby- 
wający, znaleźć mogli punkt oparcia i przytułek. Ta 
ką instytucją było polskie hospicjum, założone w Rey- 
mie wraz z kościołem Św. Stanisława, oras hospicjum 
polskie, założone w Lorecie przy słynnej basylive 


Z ZAZZZZZAZZZZZZZZZ 


święcony i w zesałym tygodniu do nżytku kolegjum 
polskiego oddany nostał, 

W stowarzyszeniu przyjaciół literaturyj w 
Wiedniu czytał 14. bm. Lewiński Świetzie napisazą 
rozprawę Jokaia o Petófim, po którym przewodniczą- 
cy stowarzyszenia wręczył Jokaiowi srebrny wieniec 
laurowy. 

W sprawie sprzedaży Ojcowa piszą do Ku- 
rjera Poznańskiego z kompetentnego żródła: „Dza- 
nowny Panie Redaktorze! Tyle wrzawy w ostatnich 
czasach było tak w krajowych, jak niemieckich dsien- 
nikach o Ojców, iż może przyjąć raczysz te słów 
kilza sprostowanią. Co tylko powracam z tamtej oko- 
licy, gdzie mam „liskich krewnych. Otóż Ojcowska 
dolina wras z s. siem, grotami i innemi pamią- 
tkami, jak przesnia z rąk hr. Prnezdzieckiego w po- 
siadanie znanego magnata warsnawskiego p. Zawisny- 
Kieżgaiłły, tak też dotąd pozostaje i nigdy nie było 
mowy o pozbyciu się ich. Folwarki zaś, należące do 
dóbr Ojcowskich i znaczne lasy, 
lat w rękach innoplemieńców, którzy wyniszczywszy 
drzewo, obecnie tę majętność p. Głordonowi, Polakowi, 
sprzedali.“ 

Archikonfraternia literacka w Warszawie 
liczy obecnie 358 csłonków i 50,606 rubli majątku. 

Polacy na cmentarzach paryskich .4Pod tym 
tytułem ukazać się ma wkrótce dzieło ilustrowane, 
będące niejako albnmem amarłych nad Sekwaną i w 
okolicach rodaków naszych. Wydaniem zajmuje się 
kółko Polaków w Paryżu. 

Znany spirytysta Slade przybył do Europy, 
i jak domoszą Spiritualistische Blätter, awidzi kon- 
tynent. Mistrz spirytysmn udaje się do Rosji na żą- 
danie żony jakiegoś miljonowego kupca, chcącej ko- 
niecznie widzieć smarłe swe dzieci , które w liczbie 
kilkorga utraciła w ciągu 3 dni na difteritis, W po- 
wrocie z Petersburga ma się zatrzymać jakiś czas w 
Warssawie. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dziś w piątek dnia 16. listopada po 
ras drugi: „Malek,“ tragedja w 5 aktach Karola 
Brzozowskiego. 


Pożegnalny koncert pp. Desirèe Artót i 
Padilli odbył się wczoraj w sali „Frohsinu*. Nie- 
sbyt licznie zgromadsona publiczność darzyła huczne- 
mi oklaskami konceriantów, a pani Artót smuszoną 
była przekroczyć program. Artystka była wczoraj 
dobrze dyspoasowaną, w szutek czego Śpiew jej 
sprawił tym razem o wiele korzystniejsze wrażenie, 
Najbardziej podobała się arja 2 „Proroka“, wykonana 
przez koncertantkę z uczuciem i nadzwyczaj subtelną 
deklamacją. To samo da się także powiedsieć o in- 
nych numerach, szczególnie zaś o duecie Faure'a 
„Orucifix*, wykonanym przez obojga koncertantów, 
Zalety jednak ich śpiewu, Świadesące o znakomitej 
szkole, nie są zdolae pokryć braku zasobów głosu , 
który jest naturalnym skutkiem dłuższej karjery ar- 
tystysznej. 

Wieczorek muzykalno: deklamaeyjny na do- 
chód tow. „Przymierze braci“ odbył się wczoraj w ka- 
synio miejskiem i zgromadził niezbyt wieie publi- 
czności, Szczególnie raził stteunkowo mały zastęp 
majętniejszych rodsin izraelickich, które w każdym 
razie nie powinne były zaniedbywać sposobności oka- 
zania swojej sympatji towaraystwu, mającemu na celu 
nobywatelenie współwyznawców. Koncertową część 
wieczora, której ułożeniem zajął się p. Ludwik Ma- 
rek, rozpoczęła panna Paltinger wybornem ode- 
grasiem tarantelli Liszta. Następsie p. Sieskiewi- 
czowa odśpiewała Kiickena „Dobranoc“ i Madejskiego 
„Rywalki*. P. Gustaw Fischer, który z kolei wy- 
stąpił w znanym monologu prof. Kałamarzewskiego, 
już samem pojawiesiem się swojem wywołał wesołość, 
która trwała nieustannie przez cały ciąg monologu. 
Salwą oklasków sagrodzono artystą. P. Zapolska 
abierała również liczne brawa za odczytaną własną 
nowelkę pt.: „Bukiet kamelij*. Zawód miłośny i pa- 
ralela, praeprowadzona bardzo misternie międsy ko- 
bietą w puchach, jedwabiach i koronkach, a biedną 
szwaczką , doznającą właśnie owego zawodn, była 
tłem, na którem autorka przedstawiła dosyć udatny 
obrazek z codziennego życia. Jeżeli nowelce tej mo- 
żna było zrobić jaki zarzut, to tylko tea, że ze wzgię- 
da na towarzystwo, przeważnie z samych pań zło- 
żone, temat był niezbyt szczęśliwy. Nie umniejsza to 
jednak wartości utworu, który sam prnez się świad- 
czy bardzo dobrze o talencie autorki. Druga część 
wieczoru niemniej była ożywioną. Tombola, koncert 
muzyki wojskowej, a nawet... tańce, do późnej godziny 
zatrzymały publiczność w sali kasyna. 

Drugi koncert kwartetu Helmesbergera 
zgromadził w sali kasyna miejskiego dość liczną pa- 
bliezność i dał koncertantom nowe świadectwo skoń- 
czonego artyamu. Solowe Andante na wiolonczeli p. 
Helmesbergera zachwyciło nawet wytrawnych mu- 
zyków., 


Ruch stowarzyszeń. 


Zgromadzenie tygodaiowe Towarzystwa po- 
litechnieznego odbądzie się jatro w sobote o godz. 6 
wieczorem w sali rysunkowej miejskiego muzeum prze- 
mysłowego w ratusza. Na porządku dsienuym: 1) 
Sprawozdasie bar. Gostkowskiego o wiedeńskiej wy- 
stawie elektrycznej. 2) Wnioski. 

Kółko nauczyc eli szkół ludowych. Za izi- 
cjatywą p. Głotwalda , dyrektora szkoły wydziałowej 
żeńekiej w Rzeszowie , sawiążano tamże „kółko 
nauczycieli szkół ladowych*, do którego mogą nale- 
żeć nauczyciele ludowi szkół miejscowych i zamiejsco- 
Czynności tego „kółka“ odnosić sig będą do 
praktycznych wykładów s dziedziny dydaktyki i pe- 
dagogiki , do praktycznych ówiezsń na tle podręczni- 
ków sskolnych i metody naucsania w szkołach lado- 
wych. Do wydniała „kółka* wessli pp. Głotwald jako 


Najśw. Panny Loretańskiej, wyposażone przez Zy' | przewedniczący, Urbański jako sastępca przewodnicz., 


gmunta Starego. 


można się przekonać, że tak z innych dzielnie naszej i 


szerokiej ojczysny, jak mianowicie z Wielkopolski, 
wielu świeckich i duchownych podróżowało do Wie 
eanego Miasta. Dzisiaj obie te instytucje dostały się 
w ręce rosyjskie i to ma tej podstawie, że car ro- 


Z ksiąg i zapisów tych instytucyj | Ajgnerowa i Kisielewska jako esłonkowie wydziału, 


Dolińska jako sekretarz. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Sprawozdanie o wydatku roślin okopowych 


syjski, noszący tytuł króla polskiego, do nich od po-Ii o stanie ozimin we wschodnich powiatach Galicj;, 


czątku tego wieku rości sobie pretensje. 


Na kościół | ułożone z raportów statystycznych Towarzystwa go- 


św. Stanisława daje prezentę urzędowy reprezeatant | spodarskiego. 


carski w Rzymie, a w hospicjum św. Stanisława, 


Pogodna i sucha , przeplatana ciepłemi desz- 


jakoteż w hospicjum polskiem w Lorecie, znajdują | czami jesień, służyła wzrostowi ozimin i dozwoliła 


przyjęcie i trzydniowe bezpłatłe utrzymanie, oras 
otrzymują pewne wsparcie pieniężne wszyscy ci, któ: 
rzy przybywają sa paszportem z Królestwa Pol- 
skiego. Tak tedy pozbawieni dawnych naszych polskich 


Komitet Towarzystwa Opieki Weteranów  fundacyj, nie mieliśmy w Rzymie, w stolicy chrze- 


pomyślnie zakończyć zbiór roślin okopowych. Pion 
w rozmaitych okolicach, o ile nie podaliśmy go 
w poprzednich sprawozdaniach , okazał się nastę- 
pujący : ,. 

Kat: fli zebrano w Kamionce Strnmiłewej: 


były już od kilągu - 


nów własnych. 
Lubo panie przybrały pozór, jakoby narada 
dwóch oddalających się panów nie przedstawiała 
nich najmniejszego interesu, niemniej odpro- 
wadziły ich ukradkowem spojrzeniem. 
(C. d. n.) 


on 


Henorowymi kanonikami unickiej kapitu 


metropolitalnej we Lwowie mianowani zostali księża: 
Marcin Pakisz w Rzymie, Melaty Romanow- 
ski w Żywaczowie, Mikołaj Wołoszsyński w 
Żukotynie, Michał Lewieki w Obertynie, Hilary 
Paczowski w Nawarji, Chrysanty Kolanko- 


x 1831 r. w Krakowie nadseła nam spis składek na ściaństwa, osobnego kościoła polskiego, jak go naprzy- į cebulek u +80 korcy z morga, amerykańskich 50 
rzecz Weteranów od 1. włącznie do 15. listopada |kład mają Francnsi, Niemcy, Grecy, Słoweńcy i inne |do 60 korey; w okolicach Żółkwi tylko 15—20, 
1883: Pani Falkenhagen-Zaleska rocznie 10 słr., narodowości. Dopiero w ostatnim czasie kolegium | koło Batiatydz50—:88, koło Brzozowa zaledwie 
s Wiśniowej przes redakcję Gazety Krak. 1, pani polskie, założone przez Piusa IX. w Rzymie, zy-|30—40, pod Baligrodem po 40 cetn. metr., kołc 
Przecław Sławiński z Kleczy przez red. Czasu 10,|skawszy, dzięki hojności rodaków i opiece Ojea świę | Niżankowiec 30 korcy. W okolicach Sądowej Wi- 
ks kan. Sciborowski, proboszez i delegat Towarzy- |tego, klasztor po Maronitach, nabyli z nim razem opu-|szni plon bardzo różny: po 25—70 korcy, koło 
stwa z Krzeszowic, zebrał od 29 osób 28 złr. 85 ct. ntoszały kościół, który nrestaurowany, ozdobiony, po Chyrowa 40, koło Rudek 45, w okolicy Podhajec 


PEN 


50—80. W Lisowcach nad Seretem zebrano prze- 
ciętnie po 66 hektolitrów z morga, ale wcześnie 
wybrane, gniją w jamach: W okolicach Halicza 
było po 35 hektol. z -morga, w powiecie borszczow- 
skimń koło Jezierzan 50—60 hektol. , koło Strzał- 
kowiec 18—25, w Złoczowskiem w okolicy Kniaża 
zebrano po 40 hektol., pod Laszkami koło Glinian 
po 56 worów stokilogramowych ; w powiecie zba 
razkim 70—80 korcy, koło Petlikowiec wydały ka 
tofle 3 ziarna plonu; na Podolu zebrano przecię 
tnie około 70 korcy a morga; pod Delatynem plor 
mierny po 60 hektolitrów. 

Kukurudzy w powiecie podhajeckim wy: 
łamano do 10 korcy z morga, koło Halicza po 26, 
w powiecie borszczowskim 9—14 hektolitrów, koło 
Petlikowiec po 30 korcy, pod Delatynem do 1 
korcy. 

Podkłady na zimę wszędzie pókończono, 
Orka przy sprzyjającej pogodzie bardzo dobrze się 
zrobiła, co ułatwi wczesny zasiew jarzyny z 
wiosną. 


Paszy brak wielki. Zapasów siana nie wie- 
le — słomy nie ma. Z tego powodu sprzedają 
zwłaszcza włościanie wiele bydła, które też bardzo 
potaniało. Za owsem popyt wielki, skutkiem nie- 
urodzaju. 


Robotnika płaconow październiku w oko- 
licach Kamionki Strumiłowej; pieszego do kopa- 
nia kartofli 40—70 cnt., w Żółkiewskiem 20—40 
cnt. Toż samo w Sanockiem. Dzień ciągły koszto- 
wał w okolicy Bukowska, Brzozowa, Dynowa 2 złr., 
koło Niżankowic płacono dzień pieszy do 40 cnt., 
ciągł 2—3 złr. Podobnież koło Sądowej Wiszni, 


Chyrowa, Rudek. Pod Rozdołem kosztował dzień; 
pieszy -20—30 cnt. ciągły 1 zł- 5Q:'bnt. W. okolicy | 


Podhajec płacono dzień pieszy 25—60 cent. 
‘w.a, ciągły 1 złr, 50 cnt. do ,2 złr. 
Koło Halicza pieszy 20—30 cnt., wóz parokonny 
1 złr, plog od wyoranią morga 3—4 złr. W. a. 
W Borszczowskiem kósztował pieszkk 20 —30 ct., 
dzień ciągły 1 złr. 50 cnt. da. 2 złr. W Zło- 
„czowskieni płacono dzień ciągły po 2 ałr., pod 
Glinianami płacono pieszaka do kartofli 40 — 60 ct., 
. kosarza po 1 złr. W Zbaraskiem dzień pieszy 
kosztował 30 cnt; ciągły 1 złr. 20 ent. Koło 
Buczącza pietzy 20—80 cnt., ciągły 1 złr. 50 ct. 
Podobnież płacono dzień pieszy na całem Podolu; 


zaś ciągły po 1 złr. Pod „Delatynem kosztował | 


dzień pieszy 30—50 ct. Za ciągły płacono 1 złr. 
50 ct. do 2 zł, 50 ct. 

Buraków zebrano w okolicach. Kamionki 
Strumiłowej 40-— 60.korcy z morga, w Żółkiew- 
skiem po 100 przeciętnie, w okolicach Brzozowa 
60—80, koło Nowosiołek, Niżaakowiec przeszło po 
100 korcy, w okolicy Rudek "75 —80 cetnarów, nad 
Seretem 300 ctn, metr., koło Halicza do 200 cto. 
metr., w powiecie Borszczowskim 40—60; w Zło- 
czowskiem koło Knisża po 100 ctn. m., koło Gli- 
nian 150. W okolicach Buczacza, Petlikowiec, Osso- 
wiec po 100 korcy; pod Delatynem zaledwo po 
30 ctn. metr. 

Kapusty plon bardzo rozmaity, zależnie od 
położenia i gruntu, na którem sadzona. W Żółkiew- 
skiem było po 100 kóp na morgu, koło Brzozowa 
do 100 ctu. mtr., koło Niżankowic po 180, koło 
Sądowej Wiszni po 250 kóp, pod Chyrowem prze- 
ciętnie po 120 cetn., koło Rudek po 80 kóp, w 
Lisowcach nad Seretem po 160 cent. metr. W po- 
wiecie Borszczowskim po 35 do 50 setek, w Zło- 
czowskiem koło Kniaża po 160 setek. Pod Glinia- 
pami kapusta mierna, albowiem gąsienica anacznie 
ją uszkodziła. Pod Buczaczem wyrąbano po 40 
kóp z morga; w okolicach górskich pod Delaty- 
nem po 630 ctn. metr. p 

Rzepak ozimy dotąd dobry w okolicach 
Brzozowa, tudzież koło Niżankowiec, Nowosiołek 
niemniej w powiecie Rndeńskim i koło Rozdołu 
piękny ; w okolicach Podhajec wyborny. Koło Ha- 
licza większą część przeorano pod zimę. W powie- 
cie Borszczowskim zjedzony przez robactwo, od- 
nawia się. I tam wiele także przeorano i zasiano 
pszenicą, koło Buczacza robactwo też zniszczyło 
rzepaki, W Zbaraskiem są dobre. 

Oziminy wszędzie piękne, tak żyto, jak 
pszenica. Nawet poźne, posiane po kukurudzy 
i prosach, skutkiem sprzyjającej pogody jesiennej 
pięknie powschodziły i rozkrzewiają się bujnie. 
Nisko położone miejscami podmokły. Pod górami 
żyto wschodzi dopiero; ale ładne. 

Koniczyna siana a wiosny, wszędzie bar- 
dzo piękna. W okolicach Kamionki Strumiłowej 
z małemi wyjątkami dobra. W Złoczowskiem pod 
Glinianami średnia. Zresztą doniesienia o stanie 
kończyny są zewsząd bardzo pomyślne. 


rze 


zapki zimowe 


w największym wyborze 


CES. KRÓL. 
sukienne . - od złr. 1:50 do zlr. 3*— AUSTRYACCY 
Blcowe. - n, n T> n » 330 AAS 
pliszowe . po Złr. 4, 1:50 „ „ 4— a AWCY. - 
barankowe po zir. 2, 4,6 „ „ 10— 


imitaeja baranka po zir. 1, 4:20 do 1'50. 
Poleca 2964 1—0 


Marcin Muller 


ulica Halicka l. 17. 


Zamówienia na prowincję za nadesła- 
miem miary uskuteczniam odwrotną pocztą 
R GZM BE. d- 


rzeciągu 6 godzin wykcnywa 
W żę lars adfiyctąj Jan Kanty 
Hruzik, portret olejny pa płótnie, natural- 
nej wielkości, za podobieństwo się zaręcza ; 
pracownia przy ulicy Zielonej 1. 46. 


Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwåchte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 


Dargestellt von Dr. BISENZ, 


Preis 2 A. ; 
Zu haben in der Ordinations-Anstalt 


fir 2621 3—0 


Geschlechts - Krankheiten 


von 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultăt, 
Wien, Stadt, Gonzagagasse 7 
(Rudolfsplatz), Vorzüglich werden 
die scheinbar unheilberen Fälle von 
geschwãāchter Manneskraft geheilt, 

Auch wird durch Correspon- 
enz behandelt und werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
duroh die Ernennung zum Univer- 
aitåts-Professor h. ansgezeichnet, 


W. A.|_. 


ERVEN 


Niżej podpisany z dniem 1. listopada 1883 objął zarząd nad 


Jaboratorjum chemicznem i parfumerji 


polityczny. 


Lwów 16 listopada. 
Dziś o godz, 1ltej rozpoczęło się posiedzenie 
dy nadzorczej Banku krajowego, na które przy- 
byli umyślnie pp. Kieszkowski, Męciński, 
Scipio i Torosiewicz. Przedmiotem obrad 
była sprawa obsadzenia trzeciej posady dyrektora 
Banku. Do chwili zamknięcia Dziennika obrady 
jeszcze się nie skończyły, lecz z toku ich można 
wnioskować, że Rada nadzorcza zaproponuje Wy- 
działowi krajowemu jako kandydata na tę posadę 
dra Alfreda Zgórskiego. 

Sesja Wydziału krajowego rozpoczęła się dziś 
nie jak zwykle © godz. 1ltej, lecz w południe. 
Spodziewano się bowiem, że Wydział krajowy bę- 
dzie mógł jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu za- 
mianować trzeciego dyrektora. Długie narady Rady 
nadzorczej Banku krajowego udaremniły jednak 
zamiar. 


(dzisiojszem posiedzeniu uchwalił Wydział 
krajowy | zaproponować na  opróżnioną posadę 
członka Rady szkolnej krajowej hr. Stanisława 
Badeni4go, doktora praw i filozofii i prezesa 
Rady powiatowej kamioneckiej, i uczynić mu w 
tej mierze |oficjalną propozycję, pomimo, że hr. 
Władysław Badeni, członek Wydziału krajowe- 
go, opuszczając salę przed obradami nad tym 
przedmiotem |oświadczył, że o ile jego informacje 
sięgają, hr. Stanisław Badeni z powodu zajęć 
innych, szczególniej powiatowych, ofiarowanej mu 
godności nie będzie mógł przy,ąć. 

Wiener Ally. Zig. zamieszcza dziś w streszcze- 
niu wstępay artykuł Dzien. Pols. o objęcin kolei 
północnej przez państwo. 


Przegl 
gad 


Niemieccy posłowie z Czech, bawiący we 
Wiedniu, mają mieć w tych dniach naradę z prze- 
wódcami Tswicy co do rezolucyj, nad któremi za- 
stanawiać się będzie wiee stronnictwa tego w 
Pradze. 

Ministerstwo handlu postanowiło trzymać się 
przy ustanawianiu inspektorów fabrycznych nie 
systemu specjalno-fachowego, ale terytorjalnego. 


Dnia 14. t. m. otrzymał rektor uniwersytetu 
wiedeńskiego Wedl, oraz dziekan Exuer, naganę 
od ministerstwa oświaty za zachowanie się wobec 
burd studenckich. W tym względzie donosi Presse: 
Senat akademicki dostał świeżo z góry wcale nie- 


| dwuznaczne upomnienie za niepoprawne zachowa- 


nie sią w Sprawie maassenowskiej Korektura ta 
spowodowaną została nietylko przez zbyt obszerne 
stosowanie zasady „laissez faire, laissez aller“, co 
zamanifestowali funkcjonarjusze uniwersytetu nie- 
tylko milczeniem i mowami wobec studentów wy- 
prawiających burdy, ale także tem co zaszło w 
Senacie. Senat bowiem  aawotował  dziekanowi 
Exnerowi dziękczynne uznanie za zachowanie się 
jego podczas rozruchów, rektor Wedl zaś, który 
podczas demonstracyj nawet się nigdzie nie uka- 
zał, usiłował następnie pociągnąć prof. Lorenza 
do odpowiedzialności za to, iż wyraził się w prze- 
mowie do studontów, że pod jego (tj. Lorenza), 
rektoratem nie wydarzyłoby się nic podobnego. 
Rektor zawezwał mianowicie prof. Lorenza dooso- 


bistego usprawiedliwięnia się, w przeciwnym razie | 


wytoczy tę sprawę przed senatem. Na to odpowie- 
dział Lorenz, że władza dyscyplinarna nad profe- 
sorami przysługuje tylko sebatowi, on więc nie 
może się tłómaczyć przed rektorem. Jak wiemy 
na pewne, odwołuje się rektor w piśmie do Lo- 
renza na doniesienia dziennikarskie o jego mowie, 
z drugiej zać strony i o czem głoszą także na pe- 
wne, oświadczyć miał raktor Wedl, że o demon- 
stracjach na uniwersytecie nie miał żadnej wiado- 
mości, gdyż dzienników nie czyta. Ministerstwo 
oświaty zarządziło równocześnie, ażeby napowrót 
podjąć śledztwo w sprawie maassenowskiej, zasta- 
nowione z powodu, iż rzekomo nie znano sprawców 
awantury. Do scharakteryzowania rektora Wedla 
wystarczy donieść, że zażądał on od Maassena, 
ażeby podał nazwiska demonstrantów, co ten odrzu- 
cił z oburzeniem. 

Niektóre dzienniki wniosły z milczenia hr. 
Kalnokyego o polityce wewnętrznej hr. Taaffego 
w chwili, gdy w delegacjach napadł nanią dr. Suess, 
że pomiędzy dyplomatami panuje niezgoda zapa- 
trywań. Z tego powodu Pester Lloyd tłumaczy 
Kalnokyego i powiada, że minister nie mógł się 
wdawać włobronę polityki Taaftego, której w szcze- 
gółach nie zna. Milczenie jego nie jest dowodem 
jakiejś niezgody w zapatrywaniach, bo gdyby taka 
istniała, to hr. Kalnoky nie demonstrował by mil- 
czeniem, ale wypowiedziałby swoje zdanie otwarcie 
tam, gdzie sprawy podobne bywają rozstrzygane, 

Ponieważ niektóre dzienniki wiedeńskie po- 


dały wi adomość o wspólnych naradach węgierskich 
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i austrjackich ministrów nad ważnemi zagranicz- 
nemi sprawami monarchii, przeto Wiener Alig. 
Ztg. na podstawie dokładnych informacyj zazna- 
cza, iż konferencje te dotyczyły jedynie wewnę- 


się car osobiście bardzo interesuje. Ztąd też po- 
chodzi tendencja pokojowa, jaką rząd rosyjski w 
ostatnich czasach objawia. 


Rzym 16. listopada. Bismark zawiadomił 


trznych spraw państwa, a przedewszystkiem stanu; Ojca św., że uchwalona niedawno ustawa kościel- 


rzeczy w Kroacji; miały więc charakter poufny. | 

Z Zagrzebia donoszą, iż rokowania z Filipo-| 
wiczem będą musiały być napowrót podjęte. 

Starszy żupan  Uteszenowicz otrzymać ma 
order za zasługi poniesione około pacyfikacji Za- 
górza kroackiego. 

, Clairon donosi, że za pośrednictwem au- 
strjackiego ambasadora przy stolicy Św. rozpo 
częły się rokowania między karją rzymską, a 
rządem włoskim o modus vivendi. 

Inspirowana korespondencja petersburska w 
Polit. Corr. odmawia wszelkiego znaczenia polity- 
cznego podróży Giersa do Wiednia i Berlina, acz- 
kolwiek konferować on będzie z kierownikami 
polityki Austrji i Niemiec, gdyż wyjechał bez 
wszelkiej misji. Jak się to łączy jedno z drugiem, 
wie o tem chyba tylko inspirowany korespondent 
petersbnrski. 

Na przedstawienie gabinetu serbskiego wydał 
rząd bułgarski rozkaz, ażeby zbiegów, którzy brali 
wybitny udział w powstaniu serbskiem, wydalać z 
pogranicza serbsko-bułgarskiego. Do Szumli przy- 
wieziono pierwszy transport zbiegów i tam ich 
internowano. 

Według doniesień z Paryża, obejmie Ferry 
tekę spraw zewnętrznych, którą piastuje dotąd tylko 
w zastępstwie. s 

’ Nie oznaczono jeszcze miejsca, w.którym wy- 
ląduje cesarzewicz niemiecki, Słychać, że odbywają 
się jeszcze rokowania co do tego, czy wylądowa- 
nie ma nastąpić w Walencji, czyteż w Barcelonie. 
Tagblati berl. donosi, że cesarzewicz oświadczył się 
za Barceloną. Dziennik teą przemamią za dalszem 
odroczeniem podróży, aż rząd hiszpański okaże się 
dość silnym, aby zasłonić dostojnego gościa przed 
jakąkolwiek zniewagą. 

Social Demokrat dziwi się, że na międzyna- 
rodową konferencję robotniczą w Paryżu nie zo- 
stała zaproszona socjalna demokracja niemiecką i 
tłómaczy tę niegtzeczność drobiazgowymi moty- 
wami, a mianowicie intrygą p. Brousse, b. redakto- 
ra anarchicznej gazety robotniczej, który nie prze- 
baczył dotąd pismom  socjalno-demokratycznym 
niemieckim tego że ongi surowo wystąpiły 
przeciw niemu w Szwajcarji. 

Królowa włoska obchodzi 20. bm. dzień swo- 
ich urodzin. Krążą pogłoski, ż6 następca tronu 
niemieckiego w drodze do Genui zatrzyma się 
w Monza i złoży królowej. gratulacje w imieniu 
swojej rodziny. : 

Mała protestancka ġmina w Madrycie za- 
mierza wysłać deputację ‘ĝo niemieckiego następcy 
tronu i zaprosić go na uroczyste nabożeństwo do 
swojej kaplicy.. , 


relegrany własne „Driemika Polskiego 


(D.) Wiedeń 16. listopada. Giers powraca 
jąc z Montreux, wstąpi do Wiednia, 

(D.) Praga 16. listopada. Umarł tu wielki 
patrjota.czeski i prawdziwy dobrodziej uczącej się 
młodzieży, Barak, redaktor Narodnich Listów. 

Langen 16. listopada, Ściana, dzieląca tunel, 
obrobiona aż do 60 metrów grubości. Miny przy- 
gotowane do przebicia ściany, zostaną podpalone 
elektrycznie. 

Budapeszt 16:Tistopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji finansowej Sejmu węgierskiego 
odpowiedział Ti sza na interpelację Szila g yie- 
go w sprawie kroackiej wymijająco. 

Słychać, że obydwa rządy: węgierski i austrja- 
cki, zamierzają powierzyć węgiersko - galicyjskiej 
kolei zarząd ruchu na wybudować się mającej kolei 
ze Stryja do Munkacza. : 

Berlin 16. listopada. Bismark oczekiwał 
Giersa na dworcu kolejowym w Friedrichsruhe. 
Kanclerz niemiecki wygląda źle, a twarz przybrała 
aj barwę, z powodu żółtaczki, na którą zanie- 
mógł. 


Petersburg 16. listopada. (Pocztą do gra- 
nicy). Siostra Osińskiego, straconego w Kijo 
wie szefa rewolucjonistów rosyjskich, która zarzą- 
dzała tajną drokarnią w Charkowie, powiesiła się 
na ręczniku w więzieniu twierdzy petropawłow- 
skiej. 

Kijów 16. listopada. Wybuchła tu zmowa 
robotników fabrycznych. Strejkujący dopuścili się 
ekscesów, lecz rozruchy te zostały przez wojsko 
natychmiast stłumione. 

Berlin 16. listopada. National Zig. donosi, 
że Giers stara się za granicą o pożyczkę, którą 


w 


ściowo i w znacznej ilości. 


Wuru ikami; 


sierputa. — Biuro przez 


na zaufauie Szanownych obywateli. 


niemieckiego następcę tronu w Luino. 
tronu przenocuje w pałacn królewskim w Genui. 


optymistycznemi i 
opinię, podczas gdy potrzeba będzie większych 
ofiar. Tirard protestuje przeciw obwinianiu i ba- 
łamuceniu  podatkujących 


Biuro wywiadowcze i komisowe 


M. LEWINSKIEGO 


w Rzeszowie (Galicja), 


dostarcza ludzi do robót polowych, kolejowych i fabryk cukrowych, ozę- 

i Rekomanduje sług ekonomicznych, oficjalistów 

i rzemi-ślników, w kraju lub też i za granicą, pod najkorzystniejszemi 

b.uro moż: się wykazać chlubnemi świadectwami, 
dostarcza robotników. 


Najastosowniejszy czas najmu słiz familijnych i kawalerów na ro- 
czną służbę, j-st w gruduiu, na robotników do robót polowych w styczniu 
każd>go roku ua zimę, zaś robotników do fabryk cukrowych z początkiem 
i związanie stosunków w kraju 
prze: akuratne i szlschetna wypełnianie poręczeń spodziewa się zasłużyć 


WOEWWWWOWWGAK 


no-polityczna nie wejdzie w życie, jeżeli ks. Le- 
dóchowski i Melchers nie zrezygnują. Zdaje 
się, że rokowania będą niebawem zerwane, gdyż 
kurja rzymska widzi, że Bismark ją poprostu tyl 
ko uwodzi. Buteniew przybędzie tu niebawem. 


Telegramy biura koresp. 


Budapeszt 16. listopada. W komisji budżeto- 


wej oświadczył Tisza, że aczkolwiek urząd mini- 
stra dla Kroacji obsadzony jest tylko tymczasowo, 
to jednak cięży na nim wszelka odpowiedzialność; 
co się zaś tyczy obsadzenia urzędu bana, to zby- 
tni pospiech byłby tu nieodpowiedni i skoro tylko 
da się on stosownie obsadzić, nastąpi to niezwło- 
cznie. 
ugodowej , jeżeliby jednak sejm kroacki chciał się 
jej podjąć z zachowaniem wszelkich form iegal- 
nych, rząd nie miałby nic przeciwko temu. 


Rząd nie zamierza wcale rewizji ustawy 


Zagrzeb 16. listopada. Z powoda mnożenia 


się rabunków w komitacie osiecko-posegsńskim 
proklamowano sądy doraźne. 


Hamburg 16. listopada. Giers przybył tu 


w nocy i odjechał dziś do Montreux. 


Adjutant króla powita 
Następca 


Rzym 16. listopada. 


Sofla 16 listopada. Układy w sprawie sta- 


nowiska oficerów rosyjskich w Bułgarji zostały 
podpisane. Książę mianuje według niej za zgodą 
cara ministra wojny, 
może być odwołany, a w wewnętrznych sprawach 
nieinterweniuje i jest odpowiedzialny za działalność 
swoją i budżet przed księciem i zgromadzeniem 
narodowem. 
cara trzy lata w Bułgarji i winni są posłuszeń- 
stwo konstytucji i ustawom bułgarskim. 


który tylko przez księcia 


Oficerowie rosyjscy służą za zgodą 


Belgrad 16. listopada. Ukaz królewski roz- 


porządza, że na mocy koustytucji budżet uchwalo- 
ny w 
przyszły. 


r. 1882/3 ważny jest także na rok 


Dziennik urzędowy podaje list gończy za kil- 


koma przewódzcami powstania, 


Paryż 16. listopada. Komisja do kredytu na 


Tonkin żąda wyjaśnień od rządu i uważa kredyt 
za niewystarczający. 


Flota francuska na wodach chińskich zostanie 


wzmocniona, ponieważ Courbet ma dowody, że wi- 
cekról Kantonu wspiera czarny sztandar. 


Pełnomocnik ex-cesarzowej Eugenji oddał mia- 


stu Marsylji pałac cesarski, 


W senacie oświadczył Freycinet, iż sytua 


cja finansowa nie jest groźna. Ma on nadzieję, iż 
wkrótce da się zaprowadzić równowagę w tym 
kierunku. 


Buffet nazywa twierdzenia Freycineta 
powiada, 


i uznaje konieczność 
ograniczenia wydatków, ale równocześnie ząznacza 
pomyślny stan obecnego budżetu. 


Berlin 16. listopada, Nordd. Allg. pisze: 
Dzienniki francuskie starały się zrzucić na 
Niemcy odpowiedzialność za upadek gospodarstwa, 
na który od roku podnosi codziennie skargi prze- 
mysł francuski. Jest to jednak winą owych dzien- 
ników francuskich, które utrzymują ludność w 
ciągłej obawie głosząc blizką wojnę, przez co 
podkopują we Francji wszelkie przedsiębiorstwa. 

Londyn 16. listopada. Wczoraj nastąpiły 
w Memorialhall, gdzie miał wykładać Stócker, 
rozruchy. Mimo to, że wstępźbył za biletami so- 
cjaliści opanowali salę i powitali Stóckera krzy 
kami i mruczeniew, poczem zaintonowali Marsy- 
liankę i rozpostarli chorągwie o barwach republi- 
kańskich.  Obsadzili oni platformę z okrzykiem : 
„Niech żyje przyszła rewolucja!* Stócker i zwo- 
lennicy jego zmuszeni zostali do odwrotu, poczem 
zgromadzenie się rozeszła. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 15 listopada. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 280 — od 
283-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 166— do 169:—, Banku 
bipot. galic. 287 50 do 292—, Banku kred. gal. 250:— de 
255:—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towar: 
kredyt. gal. ziem. 59, 98:50 — 99:50, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4°/, 89:50 do 90:50, Tow. kred. gal. ziem, 5°/, 
98:50 do 99'50, Tow. kred. gal. ziem. 4°), 86:50 do 87'509, 
Banku hip. gal. 6°% 10155 do 10255, Banku hip. gal. 59), 
97:60 do 98:60, Benku hip. gal. z 6%, prem. 100-60 do 
101:60. III. Listy dłużne na 100 złr. Gal. zak? kred. włośo. 
6*/, 100:— do 10150, Gal. zakł. kred. włośc. 5*/, 90-— do 
93:—, Ogól. rol. kred. zakł, dla Gal. i Buk. 6'/, les 


którym 


i za granicą, 


4959 1--3 


Š. p. WŁADYSŁAWA TEPY 


Lwów, ulica wWłowa l 15. 


Laboratorjam to znane Zaszczytnie od lat 22 i odznaczone medalem zasługi 
na wystawie krajowej rolniczo-przemysłowej we Lwowie 1877 roku, 


poleca nadal wyroby toaletowe, kosmetyczne i parfumerje, atra- 


menty i smarowidla na skóry i t. p.. 


wykonuje analizy żiem, margli, kamienia, rud it. p., 


załatwia wszeiiie zamówienia w iej gałęzi przedsiębiorstwa i udziela wszel- 
kich instrukcyj, jakie od podobnego zakładu wymsgać można, 


Aleksander Szustow, 


magister farmacji. 


Jako środek toaletowy. 


Jako napój orzeźwiający. 


Cena jednej flaszki 50 ct. Żądać należy wyraźnie Mentyny ; 
Neusteina i uważać, ażeby każda flaszka zaopatrzoną była 


w naszą markę ochronną. 
Główny skład dla Austro-Węgier: 


heil. Leopold,“ Stadt, Ecke der Spiegel- und Plankengasse 6. — We Lwowie 


w aptece p. Zygmunta Ruckera. 
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środek żołądkowy. 
S$ Uśmierzający kurcze. TĘ 
Jako tynktura do zębów i woda do ust. 
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Żąłądek, krew, przeciwko wszelkim niedyspo- 

głowa. zycjom, mdłościom,  dysrji, 
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Jako doskonały 
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we Wiedniu, w apteca „zum 


2880 2—15 


że chce on uśbić|8 


Ets 


Dob 


pod Lwowem, ćwierć mili od grodeckiej rogatki położone, 
około 300 morgów pola ornego i łąk mające, z propinacją 
w 3 karczmach, stawem, młynem, ogrodami, budynkami gospo- 
darskiemi w dobrym stanie są z wolnej ręki do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia pisemne tylko i z wykluczeniem wszel- 
kiego pośrednietwa, przyjmuje adwokat dr. Adolf Moszyń- 
ski, Lwów ulica Karola Ludwika 1l. 1. 
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KANTOR WYMIANY 

c. w uprzyw. ge 

Akcyjnego Banku Hipotecznego 
upuje i sprzednje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne 


59, Premiowane listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 95) 
i najniż. postan, z dnia 27. grudnia 1871, mogą być użpie 
do lukowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeć. 
skich, wojskowych, na kaucje głużbowe i wadja, 
są w tym kantorze do nabycia. 


Baa Wszystkie polecenia z prowincji wyzonują się bezzwia- 
cznie po kurgie dziennym bez doliczen:a prowizji. 
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w l. 15 -—*— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 6°/, 9860 do 99:60, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośc. 6°], 95'— do 98—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6%, 10150 do 102:50, Losy miasta Krakowa 18— do 
20:—, Losy miasta Stanisławowa 22'— do 24. V. Monety. 
Dukat hełederaki 566 do 5'76, Dukat oesarski 5-67 do 
5'77, Napoleonder 9:56 do 966, Pół-imperjał rosyjską 9'86 
do 9'96, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1*64, Rubel rosyjski 
papierowe 116 do 118, 100 marek niemieckich 595 
do 59:75, Srebro za 100 złr, —— do ——, Kupona 
w srebrze za 100 złr. Pierwsza Cyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płaoą,* druga „żądają." 

Wiedeń 16. listopada godzina 10 min. 32. Akcje 
kredytowe 274:90, Anglo- Austr. 105'25, Akoje banku Union 
107:25, Kolej Karola Ludwika —-—, Poładn. 137 69, 
Rents papierowa —:—, Listy zastawne galio. banku hipot, 
—'—, Galicyjski bank rustykalny 100'75, Losy z roku 
1864 ——  Napoleonder 960, Rubel papierowy 1'17. 
Uspozobienie : słabsze. +4 

Berlin 15. listopada godzina 5 min. 25. Rosyjskie 
banknoty 197:60, Akoje kredytowe 488:—, Lombardy 
235 50, Galicyjskie 119 60, Kolei rumuńskiej 197 50, Austria- 
ckie banknoty 16890. Po zamknięciu giełdy: kredytowe 
——, Lombardy —:—. 

Paryż 30/, Renta 77:9b. 

Telegramy zbożowe z dnia 15. listopada. — Wie- 


—'— do ——. 


deń: Pszenica —'— do —'— złr., żyto —— do — — 
złr., jęczmień —— do —'— *złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —'— na —:—, okowita pr. 10.000 liter 
procent —'— do — — zł. Budapeszt: Pszenica 100 


klgr (na jewień) 10:25 do 10-26 do —— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesisń) —'-- złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 478-— m. żyto — — m. spirytus loco 
50-25 m., olej rzepkkowy 67— m. Paryż: mąki 169 
«lgr. 53 10 fr., olejfrzepakowy 77-50, spirytus —*— fr. 
Nafta. Wisdeń 16. listopada: —— do ; 
Brema: 840 da ——, Hamburg: 840, na paździer. 
850, ng listopad-grudzień 880. Antwerpja: na paździer. 
mika 213,  Ńowy-York: 8}. Filndelfja: 8*/,. 


PODZIĘKOWANIE. 


Z dotkliwego kataru żołądka, który mnie w tym roku 
sprowadził do Zakładu wodoleczniczego w Zawałowie, 
zostałem tamże tak radykalnie wyleczonym, że uważam za 
mój obowiązek Wmu Drowi Aleks. Medwejowi, lekarzowi 
zakładowemu, złożyć publicznie moje serdeczne podzięko- 
wanie, a zarazem podać fakt do wiadomości ogólnej, 
i sposobność cierpiącym podobnie, korzystania z zdolności 
i wykształcenia tego lekarza, który i w innych wypad- 
kach chorób swojem umiejętnem zastosowaniem hydro- 
terapii wiele osób do zdrowia doprowadził! 2948 3—3 

Ujście, 1883. 


Zygmunt Drohojowski. 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na anons pp. Kaufmanna ¢ Simon 
w Hamburgu, zamieszczony w dzisiejszym dzienniku. 
Kto ma skłonność do interesującego a niakosztownego 
popróbowania szczęścia, temu tylko zalecić można wzięcie 
udziała w tem zagwarantowanem ciągnieniu pieniężnem 
uposażonem w znaczne wygrane. 


wWielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 


apteka pod „złotym słoniem“ we Lwowie. 
Chrzanów dnia 13. lutego 1883 r. 


Wielmożny P. Henryk Blumenfeld, aptekarz we Lwowie. 


Pańskie znakomite wina lecznicze w różnych cier- 
pieniach u rodziny mojej zastosowane, tak zbawiennie 
działająco się okazały, że postanowiłem takowe i podczas 
podróży, do której się wybieram, mieć przy sobie. Proszę 
przeto prócz obstalowanych czterech butelek Malagi z chi- 
ną i żelazem mnie jeszcze dwie, jak zwykle za zaliczką 
nadesłać. Z głębokim szacunkiem 
Leopold Cyfer. 


Interesującem 


jest w dzisiejszym numerze dziennika naszego znajdujące 

się „oznajmienie szczęścia* Samuela Heckschera senr. 

w Hamburgu. Dom ten przez swoją akuratną i dyskretną 

wypłatę wygranych zdobył sobie tak dobrą sławę, że zwra- 
camy uwagę wszystkich na dzisiejszy inserat. 


zadziwiający skutek. 

W dopełnieniu zamieszczonego na tem miejscu arty- 
kułu z napisem: „O gośćcu i reumatyzmie,* na końcu któ- 
rego odwołano się do broszury „Regeneration* dra Lie- 
baut, podajemy tu jeszcze pismo pewnej osoby, która pró- 
bowała metody dr. Liebaut i została gruntownie wyle- 


czoną. 

Ban A. Wollner, II Bezirk Scbreigasse 19 Wiedeń, 
pisał dnia 30. marca b. r. jak następuje: i 

„Pozwalam sobie opisać tu chorobę moją, jak też 
przyczyny jej podług orzeczeń lekarskich: W roku 1862 
uczułem w goleniu i łydce prawej nogi okropne swędze- 
nie, po.którem nastą ił ból straszliwy. Lekarz zaordyno- 
wał mż kąpiel siarczaug 26—32', Kąpiele te przyniosły 
mi chwilową ulgę i brałem je przez rok cały. W lecie 
używałem kąpieli w Cieplicach, Mehadji, Budzie; ale sa- 
wsze bez należytego skutku. Narsz odezwały się gwałto- 
wne rwania w członkach, nie mogłem ani siedzieć, ani 
leżeć, ani spać, nie mogłem znieść ani gorąca, ani zimna, 
co trwało trzy lata. Zapytałem w:ęc innego lekarza, które- 
go środki usunęły ból, ale także chwilowo, bo temu dni 
14 powróciły znowu: 

„Czytałem w pańskiej broszurze „Die Regeneration* 
o mojej chorobie i upraszam pana o łaskawą radę * 

Dnia 14. lipca otrzymał p. dr. Liebsut następują:e 
sprawozdanie : 

„Proszę darować, iż zapomniałem prosić pane, ażebyś 
ogłosił dla dobra publicznego pomyślny rezultat mojej ku- 
| racji, jaki zawdzięczam pańskiej poradzie. Poczuwam się 
|do obowiązku potwierdzić przed każdym szukającym po- 
| mooy, że pańska „regeneracja* cudów dokazała w mojem 
 2lletniem cierpieniu. Niech się każdy u muie dowie, a ja 
(mu zawsze odpowiem najsumienniej w sprawie wybornego 
| skutku. J. Ant. Wollner. Wien.* h 

NB. Rroszurę „Die Regeneration“ dr. Liebaut dostać 
można za 30 ct. w Cieszynie w księgarni Prochaski. 


; aana > WMD a a a 


nilo w 
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jako też 


2615 59—0 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Ekspedytorka 


prag p k teatea monnen STACHIEWICA 6 ABRYSOWYKI 


poste restante Lwów. 


Podajcie szczęściu rękę! BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następcy 


we Lwowie, Rynek 1. 32 
500.000 mark polecają na sezon jesienny i zimowy we wszystkich możebnych 


głównej wygranej w pomyślnym wypadku wyrobach: 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 


niężne w Hamburga, dozwolone i porę- Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 


czone ze strony rządu. . ° .. 
Ko: zystne i ea Owoc planu ; pokrycia futer, sukienka, flanele, chustki 1 szale. 


polega na tem, że w toku niewielu mie- 2 c - 
| ZE Ch zowiiwyca się dónowcj: Próby wysełamy na żądanie, odwrotną pocztą. 2741 14—20 


rowar renomowany na Mo- 
rawji, poszukuje mogącego 
złożyć kaucję, ile możności 


oazę amiy gorzenanej À zap, 


na Galicję, oczywiście obezna- przyjmują pod najkorzystniejszymi warunkami 
nego z polem działania. | 


Łaskawe oferty należy adre- Bank Rolniczy we Lwowie 


Zakupno 


sować: „Browar na Morawji ujica Karola Ludwika 1. 1. 2965 1—3 
Ekspedycja „Dziennika Polskie-| zzz O REA 
go“ we Lwowie“. 2935 2— 


n] LEA Row, ki 
SRO ZA ZES a = 


A. DIETRICHA SS bikini) Lamu omawia 
Eter ze szpilek sosnowych ne sukienne daje I W | 


30.300 wygranych, midig temi znaja najpewniejszy i najdoskonalszy na garnitury męskie i dziecinne, na płaszcze od deszczu 

1 OWB a ainl A O 7 ` = =i 
Saor a T a domowy Środek lekarski j] dla damri-Paletoty, w najlepszym gatunku, po zadziwia- 
-= O sztni — - > | przeciwko | | w Jąco niskich cenach, resztki przedają się o wiele niżej 
6 yg- m. 5. 0 iNa długie ZIMOWE wieczory MARCIN MULLER | Sub ekt handlow gosccowi; reamatyzmowi, porażeniu cen fabrycznych. Próbki rozsyłają slę za nadesłaniem 

poleca się 2961 1—1| we Lwowie, ulica Halicka I. 14, J y fancy nepro aalo w kizyżach marki 5 centowej 
rf 2921 HALO : od , i piersiach, reumatycznemu bolowi|$ J. 2767 15—0 
DZE poszkuje miejsca jako buchhalter. głowy i zębów. 


Wypożyczalnia książek polskich 
Księgarni Polskiej 
29.020 w handlu papieru i galanteryjnym Stani. 


watę do okien Łaskawe zgłoszenia w biurze K. J. Na składzie u pp. Henryka Blumen- 


folda apt. pod „Złotym Słoniem* we Lwo- 


meti BOL cat. (Orłowskiego ul. Czarnieckiego l. 4.|wie, Adolfa Iulendera apt. w Brodach. M.|B ZZO O oowm sei 


au u u a 33 Um 
% u u u u UW z 3 3 


|, ot 6%, 66 nai książek polskich we Lwowie 
100, 94, 67, 40 i 20.||czytelnia książek polskich w -| E Chá 
a Kodcia składa się tylko jeden złr., abona- , Główna wygrana 


Z tych wygranych przyjdzie w pierw |ment kosztuje tylko 80 ct. miesięcznie! ewent. 
500.000 mark. 


EJ 
3 


Oznajmienie | "= 


gwarantuje 
S zczęścia. Państwo. 
Zaproszenie do udziału 
w szansach wygrania 


w wielkiej przea państwo Hambnrg gwarantowanej loterji pieniężnej, 
w której 


szej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy-|Ąbonament na prowincję (10 tomów na 

losowania mark 157.000. raz) tylko jeden złr. miesięcznie, 
Główna wygrana I klasy wynosi mark 

50.000 i potęguje sią w 2. na m. 60.000, 

w 3. na m. 70.000, w 4. na m. 80.000. 

w 5 na m. 90.000, w 6. na m. 100.000, LECZENIE 

w 7. zaś na ewent. m. 500,000, spec. na  % Suchot, 

m. 300.000, 200.000 imt Td. Zapalenia oskrzeli, 
Losowanis są wedlug planu urzędo- 


1 Katarów .d. r 7 
wuie Oznaczone, 5 , 
Do najbliższego pierwszego cią a OCS Słabości piersi, 9 milionów 620.100 mark 
gnienia wygranych tego wielkiego przez GG Skrofułów, z pewnością wygrane być muszą. 


państwo poręczonego losowania pienię 


dzyakosiijex Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 160.000 


losów zawiera, są następujące, mianowicie: 


w 
1 caly Wwa oong ipiny zir. (ch w. a. = > Najwyższa wygrana wynosi ewent. 500.000 mark. 
! pół losn orygia:ln. X 2 CACKO = ZZ 
I poet ia > 0 2 | a LSA (0-7 FTJETEZA PE GE] 

Wszystkie zlecenia wykonują się ma-| | 5 „iea de Choiseul, 3 Ć 42, SR BRE 100.000 > 515 adi: B 1000 7 
tychmiast za przesłaniem przez po- Paryżu. 1 wygrana po 90.000 > 1036 wygran. po 500 > 
cztę lub pobraniem należytości z wszel- w Faryżu. As rraio Woo S 60 wygrin iii 500, Gl 
ką starannością, a każdy odbiorcą otrzyma 2 wygrane LA 70.000 ` 63 arran A 150 * 
nasze losy oryginalne, zaopatrzone w 1 wygrana p 60.000 > 29020 wygran, po lsh , 
herh państwa. || +V6 > 2 wygrane po 60.000 > 3450 wygran. po 124 , 

Do zamówienia dodajemy gratis nie- W niedokrewności, bladaczce 1 wygrana po 30.000 ,„ 90 wygran. po 100 , 
qdzogne EE, MEZO A, ktore hi i w patologicznych wypadkach bra- 5 wygran, po 20.000 n 3960 wygran. po 94 5 
czniają podziaa wygranych na oanośne AE: - i 3 an. po 15.000 3950 w n. po 67 
klasy, a po każdem ciągnieniu posełamy ku regularności, udziela skutecznej 26 kapsle e 10.600 F 5950 wh ża 40 4 
naszym odbiorcom bez wezwania listy u-|] pomocy specjalista chorób taje- 56 wygran. po 5.000 , 3950 wygran. po 20 mak 
rzędowe. mniczych , praktyczny lekarz 106 wygran. po 3.000 mark | itd. itd. ogółem 50.500 wygranych 


Na żądanie przesyłamy z góry plan] Medycyny, Chirurgji i Akuszerji 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o- 


ówiadczamy gotowość do przyjęcia napowrót JAN KURPIEL 


przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 


te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia, 
Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje na to: 


za nie kwoty 2797 4—12]przy nl. Wałowej pod 1. 3., Cały los oryginalny tyłko 3 złr. 50 ct. 
> : Ó tyłko 1 złr. 35 et. 
Luzak wyęoweh nastopajo ew sze pięc REECE 
ki A M r 2 IR ;, RE zcze-li| - Ordynuje od godziny 9. do 12 Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane pro- 
ąz e szcze"Ni od 2. do 6. 2623 25—0 mesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic. 


gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 
płacaliśmy- częstokroć największe wygrane, | "TUR TDU ETZ KIRKE EPEE 


a mianowicie mark 250.000, 100.000, Z A 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d. Z6 Duże słodkie "TRE 


Jak przypuścić należy, można przy ta- A R c» DW Y 
kiem na zasadzie sumienności opartem NI 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnością na | astm ty rolskie 


nader ożywiony udział i prosimy ząmó- po 44 ct. kilo. 
wienia z powodn bliskiego ciągnienia przy- 


pyłać jak najrychlejj w każdym razie z PIGWY tokajskie 


ed 30. listopada b. r. 
h 5 po 18 (i. kilo. 


KAUFMANN 4 SIMON, JABŁKA tyrolskie 


i j deserowe 
oe dds=m= po 4, 8, 10, 12 i 15 et. sztuka 


Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania. 

Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie 
wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją. 

mm Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu poczto- 
wego uskutecznić, zlbo za pomocą rekomendowanego listu. 

=m Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie ciąguienie 
udawać się 1804 5—0 


do dnia 21. listopada b. r. 


z zaufaniem do 


SamĦucla ELeoksoher sent. 
* Bankiera i kantoru wekslowego w HAMBURGU. 


ą poleca handel 2613 3—0 
P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 


nam udzielone zaufanie, i upraszamy przez St. Markiewicza PP) © = P as pa € SE Du LA T D 


wglądnięcie w plan urzędowy o przeko- 


nanie się o szansach wygranych. D. ©. we Lwowie, w Rynku 1. 42. FOLW BK 


Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, epalenia słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy bis- 
łość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr. 


WODĄ FILJOŁKOW A 
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 


nie i łuszeęzenie sig skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża 
i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 złr. 


PUDR KSIĄZĘCY BIAŁY 

jest prawdziwym unikntem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w 
swym składzie ani bizinutu, ani ołowiu, sni też żadnych metalicznych pier- 
wiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje śliczną, natursluą i bardzo przyjemną białość i delikatność. Cena 
pudełka 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 
cielisto-różowy dla blondynek, i cielisto-żółtawy dla szatynek i brunetak 
no 70 et., 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 60 ct. 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy ile blondynek i qielisto-żółtawy dla szatynek. Kremy te 
czynią zndość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twerzy naturalną 
białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta bruzdami, nie- 
Tówno-Ezorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłedzeną. Cena 1 złr, 20 ct. 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem użyci: przywraca piękny 
kolor. PALIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły- 
wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct. 


WALENTIN 


wiednia ilość. 


Towarzystwo galic. kasy zaliczkowej 


WE LWOWIE, ulica Wałowa 1. 1. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


— m= 


oprocentowując takowe po 60b rocznie. 


2631 8—0 DYREKCJA. 


i wszelkich przyborów myśliwskich 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 1. 
poleca na sezon polowań znakomitą 


Broń myśliwską 


JF po cenach znacznie zniżonych "TRE 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, mianowicie: 

cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania 1 porostu włosów pobudza, Pojedynki kapzlowe po złr. . . . . 6—, 650, 7:-, 8 do 15 złr, 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają Dabeltówki * po, "o. FIU JWOEĘY 18 „ O, 

__ się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr, 60 ct. d lefaucheux „ „ .... 22—, 24—, 30—, 40 „ 100 , 

"NZ 3 / lakćaetem © „ . .”. . 34,-,B8Q-,, 405,60 „ 300 „ 
| li CEZARIN É, iglicówki „ „ . . . .100—, 120:—, 150'--, — do 200 złr. 


Pojedynki dla straży lasowej z bagnetem w nadzwyczaj dobrym stanie silnie 
zrobione po złr. 5 za sztukę, 


P A "LU" R © N © 


do wyż wymienionych broni. 2785 12—16 


Lefaucheux począwszy od złr. 130 za 100 sztuk. 

Lancaster E a y LOO 100... 

Prochu szwajcarskiego */, kilo po 75 ct., I złr. 1:20 i 1-80, 
Śrut (Hartschrot) '|, kilo po 18 ct. 


REWOLWERY 


belgijskie najlepszej jakości 6cio strzałowe z podwójnym systemem 
po złr, 4, 5, 6, 10, 12 do 50 za sziukę. 


Przybory myśliwskie 
w najobfitszym wyborze po cenach bajecznie niskich. 


Cenniki połączone z kalendarzem myśliwskim rozsełam na żądanie 
śgratis) franco. 


DROCOOOOGOOGOOOCOGEO>>COCO©©OCOECOOCGOECC 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 ent. 


A 3 s oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza 

Olejek taninowy, eby do Kórontyj Flakonik 50 cnt. 
s wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 

Pomada chinowa, wypsdaniu włosów Słok po 80 cnt. | 


1 da c do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
Woda ateńska, łupieżu, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. 


Flakon 80 cnt. 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 


Nabyé można we Lwowie ulica Kopernika 1. 3; w Krakowie 
Sukiennice 1. 20. 2611 23--0 8 


a + - 
19.463 wygranych poj|sława Kóhlera ul. Halicka 1. 48 (naprzeciw = 
nowego Gimnazjum) jest to najbogatsza jo... | a M O rw "PROW 


mila od Złoczowa, roli 330 morgów, łąk i lasu 220, propi- : 
nacja, dwa domy mieszkalne, budynki gospodarskie murowanejg 


nowe, QOziminy żyta 90 korcy, pszenicy 15, ziembli odpo- (07 EEE ZE "NOOO OOOO 


Warunki sprzedaży w Dyrekcji Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie. 2909 2—3 


9OŁ>OGOCCOCCECOECECCOCOCOOEGCGOOGOG 
Główny magzzyn broni g 


DOO©E>OOPOGOOOOE©C>CO>OCOOC© OC 


Quıriniego apt w Milówce. 2862 3— o ; 
ma Specjalny skutek == | Ulica Karola Ludwika I. 15 w Hotelu Angielskim. | 
prawdziwej Dr. POPPA 


| wody anaterynowej do ust 
rzy użyciu przeciw 

częstemu zakrwawieniu 

lekkich i słabych dziąseł, 


gdzie wiele innych środków bez skutku 
używano. 


Ważne dla Publiczności! 


Niniejszem mam zaszczyt polecać mój obfisie zaopatrzony 


SKŁAD LAMP 


salonowych, wiszących, stołowych 


Kilkuletnie używanie rozmaitych środ. © i ściennych 2966 1—5 
i ków leczniczych nie było w stanie wyle- = 
czyć moich słabych, kurczących i częstokroć | w najlepszych gatunkach, które sprzedaję po umiarkowanych 


zakrwawiających się dziąseł, Zacząłem 
jwięc używać wodę anaterynową do ust [2] 
S wynalazku c. k. nadwornego lekarza Dr. 
J. G. Poppa w Wiedniu, w skutek czego|”1 
jw krótkim czasie zupełnie wyzdrowiałem. = 
4 Widzę się więc zobowiązanym polecić 
| najusilniej środek ten wszystkim tego ro- 
dzaju cierpiącym. 2646 f 3—3 - 
Wiedeń. Hrabia F. A. Polty m. p. 
MM Składy moich preparatów u- 
trzymają: Krakowie pp. W. Redyk 
apt., K. Sobierajski apt., A. Siedlecki apt., 
bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za! 
platalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., J. 
Trauczyński apt. pod „Koroną*, A. Dylski 
apt. pod „Złotą Głową*, W. Kotajny róg 
ulicy Brackiejj dom ka. Jabłonowskiego ; 
w Podgórzu p. Skalski apt.; we Lwowie 
Epp. Mikolasch apt., Zygm. Rucker apt., 


cenach. 


Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności, postanowiłem 
sprzedawać moje towary 


także na raty miesięczne 


przy odbiorze od 10 złr. i wyżej. 


Nadto wypożycza się lampy na wieczory. 

Dziękując za dotychczasowe mi udzielone względy upra- 
szam jak najuprzejmiej i nadal zaszczycić mnie łaskawemi 
zleceniami i kreślę uszanowaniem 


Z 
J. Piepes apt., J. Beiser apt., K. Krzy- ADOLF ME NKES 


żanowski apt, Nahlik apt, A. Sklepiński Ulica Karola Ludwika 1. 15 (Hotel Angielski). 
apt. i handle galanteryjne pp. M. Móll r : x - 
| Kamila Strzyżowekiego. © 0 | | Ulica Karola Ludwika |. 15 w Hotelu Angielskim. 
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Proszę zwrócić uwagę! 


Preparowana przezemuie, znana powszechnie i uznaniem ciesząca 
się wódka Franciszka, o-iszczególniona na wielu wystawach, bywa 
w ostatnich czasach naśladowaną. Celem zapobieżenia temu ujrzałem się 
zmuszonym do zmiany winiet 1 przedstawienia na nich domu mojego 
w niebieskiem tle, co zsprotokołować kazałem w Izbie haudlowo przemy- 
słowej w Budapeszcie jako markę ochronną. 


Wódka Franciszka 


(Franzbranntwein) 

| jako mój reparat poleconą byó może przeciwko rwaniu w członkach, 
odmrożeniu, bolowi głowy I zębów, słabości wzroku, porażeniom 
itd. Używać jej można tak jako średek czyszczący zęby, powraca on 
połysk zębom, wzmacnia dziąsła, wskutek czego po ulotnieniu się 
tego środka nie mają usta nieprzyjemnego odoru. Używa się także 
de wzmocnienia posady włosów 1 zspobiega parpłom. Cena wielkiej 
flaszki 80 et. mniejszej 40 et. Do każdej fiaszki dołącza się przepis 
użycia w języku węgierskim lub niemieckim z podpisem moich komiajo- 
narjuszów. 


Marka ochronna Nr. 419 i 420. Brazay Kalman, Budapest, IV., Muzeum-kórut 28. 


Składy we Lwowie: Zygmunt Rucker; w Kołomyi: J. Sidorowicz, Ed. Stenzel; w Bochni: 
E. Bulsiewicz, G. Nachowski, P. Niedzielski, Franc. Reis; w Myślenicach: Moses. Gutmann; w Stani- 
sławowie: J. Macura, A. Beill; w Saczawie : Verel Lasnac, J. Habermann. 2962 1—3 


Za opakowanie ZO et. 


ERU. REG | 


Ces. król. uprzywilej. kolej dyzygśją Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


L. 22.526 V. 2967 1-1 


Kaane druków | robot Iniroligaforskicl. 


Na rok 1884 a wypadkowo i na dłuższy okres czasu 
rozpisuje się niniejszem w drodze ofert dostawa druków 
[łącznie z potrzebnym na nie papierem] i dostarczenie robót 
introligatorskich. 

Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: 
„Oferta na druki* względnie „roboty introligatorskie* należy 
wnieść najdalej do dnia 1. grudnia godziny 11. przed 
południem u zarządu głównego w Wiedniu [Klisabethstrasse 9], 
komitetu zarządzającego w Bukareszcie, lub Dyrekcji ruchu we 
Lwowie, albo Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścić 
w kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum w kwocie 
500 złr. na roboty drukarskie, a 100 złr., jeżeli oferta opiewa 
na roboty introligatorskie. 

Bliższe warunki licytacyjne, jak również warunki do- 
stawcze i cenniki można przejrzeć i otrzymać w biurach za- 
rządu materjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach. 

Oferty nieodpowiadające w zupełności postawionym wa- 
runkom, opiewające wyłącznie na roboty drukarskie bez pa- 
pieru, lub wniesione po wyznaczonym czasie, nie będą uwzglę- 
dnione wcale. 

Wiedeń 30. października 1883 roku 


Rada Zawiado weza. 
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Wydawcą i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki. Papier z fabryki czarleńskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie, 


